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116 PAŹDZIERNIKA 1630.

Bebeła zamachów!
- ,co jest właściwie z tym „zamachem" 

bojówki PPS. „na życie p. marszałka Pił
sudskiego"? Brzmią pytania, kióremi od 
wczoraj cały Kraków dręczy naszą redak
cję. Jak gdy Dy można było cośkolwiek 
pewnego wiedzieć przed zakończeniem są
dowego śledztwa, które sie zresztą w t< j 
sprawie dopiero zacznie... W’ad orno tylko 
tyie, ile sanacyjna ajencja „Iskra" uznała 
za wskazane polać. To znaczy: bardzo ma
ło łaktów stwierdzonych, a za to wiele nie- 
iasności i przypuszczeń Skutkiem tego sa 
tacy, którzy twierdzą, ze się przygotowy 
wał zamach na p. premjera. A są i tacy — 
szczegóły w orze gładzie prasy na str. dru
giej — którzy w zamach nie w ierzą, Co do 
nas, to nikr sie pewno nie zdziw:, że na 
razie nie oświadczyny się ani za iedną, 
ani za aruga stroną, i że skutkiem tego 
planowany „zamach na marsz. Piłsudskie
go" pisać będziemy na razie w cudzysło
wie. Mozę z czasem cudzysłów odpadnie 
i pisać trzeba będzie zamach bez cudzy
słowu. Może się jednak pokazać, że się 
cała sprawa rak groźnie nie przedstawia, 
że zamachu nie było i wtedy nasunie się 
inne określenie całego incydentu. Ale na 
razie trzymajmy się cudzysłowu!

Historycy powstania styczniowego i go
rącego okresu przed powstaniem opowia
dają o częstych w tym czasie fingowanycli 
zamachach na Liidersa, Wielopolskiego, 
W. Ks. Konstantego. Były zamachy praw
dziwe; były jednak i flagowane. F .ngowa- 
no je w tym celu, ażeby na obóz polski 
zwrócić fale potępień Europy i sam obóz 
oolski podzielić. Była to metoda Ulubione 
łberooPcmajstrów miasta Warszawy Krzy- 

itenawskiągo i Piłsudzkiego (przez „dz", 
nie przez ,,ds“).

Me chcemy bynajmniej twierdzić, ż p  

>■' i obecny „zamach" jest sfingowany. Ow
szem. idąc za „Iskrą" gotowiśmy nawet 
przypuścić, że przygotowania do zamachu 
były. Nie jest to jeszcze pewne, ale moż
liwe. ,

W kołach socjalistycznych (zarówno 
PPS., jak „Frakcji Rewol.“) żyje jeszcze 
pokolenie „bojowców" z r. 1905. A w ży
wej mamy pamięci występy bojówki „tow. 
Łokietka" (dziś na usługach rządowrj 
'^Frakcji"). Nie jest więc wykluczonem, że 
się morfa zrodzić myśi jakiegoś zamachu 
rowtem gronie ludzi, którzy przez szereg 
lat poc. wodzą dzisiejszego p- premjera 
urządzali zamachy na przedstawiciel znie
nawidzonej Hosji, a dziś się z mm rozcho
dzą unosząc w duszy żal do niego i może 
jeszcz^ co więcej.
i „Zamaeb‘ tedy, gdyby był planowany, 
byłby drfełem pokutującego jeszcze poko
lenia „Organizacji Bojowej PPS", które 
równym szacunkiem otaczane jest przez 
PPS, jak i przez sanację. Przykładów te
go „szacunku" znajdziemy dosyć w mime- 
racn „Robotnika" z jednej strony, „Gazety 
Polskiej" i „Przedświtu" z drugiej.

To jednali, kto przygotowywał „za
mach", o ile przygotouania —- powtarza
my — były, wcale nie może wpływać na 
nasz sąd o tego rodzaju walce politycznej. 
Jako katolicy i jako obywatele musieli
byśmy te działania najostrzej i najbez
względniej potępić Dez względu na to, kto 
je robił.

Zamach każdy na przedstawiciela pra
wowitej władzy jest zbrodnią, jest gwałto
wnym naruszeniem moralnych podstaw, 
na których się pokoj i usbój społeczeństw 
opiera. Wolno, a nawet trzeba zwalczać 
władzę, gay jej aziaiamośc gwaici natural
ne i obywatelskie prawa obywateli i gdy 
ta działalność wychodzi na szkodę pań
stwa. Ale tylko śi odkami legamemi, które 
gwarantuje konstytucja i prawo.

Było niepopulamem w kołach „liberal
nych" i „demokratycznych" ' stanowisko 
Piusa IX i Leona XIII wobec częstych 
wówczas zamachów na panujących i oso
bistości rządzące Niepopalarnuść ta jed
nak nie zdołała zmienić nieugiętego sta
nowiska Stolicy \postolskiej, a Piusa IX 
odwieść od uroczystego potopienia zama
chów politycznych w „Syllabusie".

To katolickie stanowisko pokrywa się, 
jak zawsze, ze stanowiskiem państwowem, 
obywatelskiem. Zamach nie jest wyjściem 
z sytuacji; jest skomplikowaniem trudno • 
ści. W naszych warunkach zaś byiby tymo 
szansą dla sanacji i dla rządu... A ponadto 
byłby groźną zapowiedzią przyszłości. 

Każdy, w kim żyje kuit prawa moral
nego w życiu publicznem, każdy chrześci
janin, każdy obywatel, musi potępić za
mach oolityczny jako działanie nieetyczne 
i dla państwa szkodliwe.

Lisicki oDowiada w monografji o Wie
lopolskim, że margrabia po zamachu (zre
sztą nieudanym niejakiego Rylla) otrzymał 
od rosyjskiego przyjaciela, hr. Sumaroko- 
wa, list tej muiejwiecej treści

—  G dy w ilk  chce pożreć ow ce, rzuca 
się n ap rzó d  n a  psa. P an  je s te ś  ta ld m  nie
bezpiecznym  psem  .U w ażałeś d o tą d  n a  owce. 
Zabierz się teraz do w ilków .
Wielopolski posłuchał rady swego przy

jaciela Był to błąd, który sam osobiście 
i kraj cały z nim odpokutował.

Nie udzielamy rad. Ale chcemy wypo
wiedzieć życzenie... Rady Sumarokowców 
nie są odpow iedn'e na czasy f< rmentów po
litycznych; mają rację tylko w stosunku do 
kryminalnych przestępców. Życzyć sobie 
natóży, by kierujące krajem czynniki ze
chciały to zrozumieć. A także życzyć sobie 
należy, by opozycja pamiętała, że nigdy 
jej nie wolno schodzić z platformy legal
ności, nawet wtedy, gdyby ją druga strona 
porzuciła. W przeciwnym razie zamiast 
moralności i konstytucji prawem Poiski 
stanie się ,,pravro dżungli". Byłaby to już 
iednak — katastrofa, W. Z.

0 wykonanie Konkordatu.
W arszawa (Tei. wł.) W  dniu 13 bm. roz

poczęły się prace Kom isji Papieskiej Episkopa
tu, która prowadzi rokowania z przedstawicie
lami rządu m ianowicie z  dyr. depart. w  mini
sterstw ie W R. i OP-, p. P otockim  i p. radcą  
Piętakiem . Obrady notrwają o k o łt osiem dni, 
W  sk ład  K om isji P ap iesk ie j w chodzą: Księża 
B iskupi P rzeżdzieck i, Ł ukom sld  i Szelążek.

------- O--------
KCTnG R F S  SOCJOLOGICZNY.

G enewa. (PA T). W  G enew ie o b radu je  10-fy 
k ong res m iędzynarodow ego  Instytutu so c jo lo  
g icznego W  ko n g res ie  b io rą  u d z ia ł p rzedstaw i
ciele 30 -tu  k ra jó w  K ongres p rzy ją ł sp raw ozda
nie g enera lnego  sek re ta rza  O b rad y  „obrw ają 
4  dni.

A  ■  ■  pe najtańszych ca
f  , nach fabrycznych 

r  V l ^ P ^ C I I l l i  B  w wielkim wybórc?

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniana 1 pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koci i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k ;  K o k o s o w e  
P ł a s z c z e  l u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

-

PRZEM YSŁ-U  M O L E U M

K r a k ó w ,  P i r n e l  i ® -
Warsz^ya* MaiszałKowsks 143. —  Bieiskco, Wzgórze 20

30 własnych składów.

Nowe aresztowania wśród P. P. S.
ł W arszawa, 14. 10. (Telef. wł.) Dziś przed 

połądmem arebznrwano ■ dalszych czionków  
PPS., a  mianu wteic sekretarza R ady Zawodo- 
wj L ew kow icza I członka milicji PPS. Rusz- 
kiew lcza, za H e sz sa ie g o  w e w si Górka irofl 
W arszaw ą. *■

Z aresztu zw olniono nam m iast Kazimierza  
Pietkiew icza, liczącego la t 67, którego aresz
tow ano wcłioraj w  nocy, oraz nanią G o-golow ą  
w której m ieszkaniu m iały  się oóDywac narady  
uczestn ików  rzekom ego spisku.

Śledztw o w  spraw ie zamachu objął sędzia  
śledczy  d c  spraw w yjątkow ego znaczenia p. 
Skorzyó?kl. ś led ztw o  ma być przeprowadzone

w reko rćow em  tem pie ta k , by w szyscy  o sk a r
żeni s tanę li przed sądem  w ciągu  najb liższych  
ty g o d n i. A resz tow an i o sk arżen i być  m ają  z a r 
ty k u łu  100 rosy jsk iego  kodeksu  ka rn eg o , oho- 
w iązu jącego  n a  te ren ie  b. K ongresów ki, m ów ią
cego  o zm ow ie d la  stw orzen ia  o rg an izac ji bo- 
Jowei do w y stąp ień  zam achow ych. ; G rozi im 
k a ra  k ilk u  la t  ciężk iego  w ięzienia, n a tu ra ln ie  
w  raz ie  udow odnien ia  im  udziału  w tw orzeniu  
sp isku  n a  życie  m arsz. P iłsudsk iego . W  ko iach  
praw niczych  u trzy m u ją , ze a r ł 15 przepisów  
przechodnich  do k odeksu  karn eg o  przy  uw zg lę . 
dnieniu  k tó reg o  oskarżonym  g roz iłaby  k a ra  
śm ierci, w  ty ra  w ypadku  nie m rże  być zasl< 
sow any .

P. P. S. w obronie aresztowanych.
W arszawa. (Tel. w ł.) Okręgowy K om itet 

R obotniczy PPS. powziął uchw ałę w  sprawie 
aresztow ania kilku członków  PPS. nod zarzu
tem  organizowania zamachu bom bow ego. —  
W  uchnrale tej O, K. R . nazyw a zarzuty „nik- 
czcmneml", a  uw ięzionym  czu nkom PPS. w y 
raża ca łkow ite  zaufanie. «

Zwraca uw agę fakt, że naw et poważniejsza  
prasa s-n acyjn a  cdnosi sie do tych  w iadom o
ści bardzo ostrożnie. N iektóre pismo ogranicza- 
ją się  do podania suchych kom unikatów .

• W arszawa. 14 ipaźdz. (Tel. wł.) D ziś około  
gud/z. 3 po  po łudn iu  zo s ta ł a resz to w an y  w gm a
chu sejm ow ym  b. poseł z P . P. S. D zięgiele w- 
ski. P rzy b y ł on z m iejsca  s ta łeg o  p o b y tu  z r.:ń- 
sk a  d o  W arszaw y  i znalaz ł sie w lokalu  se j
m ow ym  P . P . S. d la  zała tw ien ia  pew nych 
sp raw  w yborczych . W  tym  czasie w esz? do 
przedsionka  gm achu  S a m u  w yw iadow cy  poi.- 
cy in i i ośw iadczyli s tra ż y  m arsza łk o w sk ie5, że 
m ają

rożka: aresztowania  

p Dzdęgiełewsikiego Straż m arszałkowska nie

w puściła  w yw iadow ców  d o  w nętrza  gm achu, 
a  k o m en d an t s tra ż y  p o w ^ d o m io n y  o za jśc iu  
zażądał rozkazu  , nis rannego. Orlpowiralziauo
mu, że ro zk azu  tak ieg o  jeszcze n iem a, na co 
w yw iadow cy o trzym ali odpow iedź od kom en
d an ta , że

n ie  m oże zezwolić
f

na w kroczen ie  do w nętrza gm achu. Jeden 
z w yw iadow ców  u da ł się do kom .sarza  rządu  
na  W arszaw ę, a b y  o trzym ać  rozkaz p isem ny. 
P . D zięgie lew ski dow łedziw szy s i r  jed n ak , 
o co  cmodzi

w yszedł dobrow olnie

z lokalu  k lubow ego i p rzystąp iw szy  do wy 
w iadcw itów  w p rzedsionku , ośw iadczył, że  te s t 
tym k tó re g o  poszukują . W yw iadow cy  w ypro  
w adzili go na ulicę, w sadzili do tak só w k i i w y
w ieźli w  niew iadom ym  k ie ru n k u .

; S anacy jna  . I s k ra "  podaje, że a resz tow an ie  
p Dzię.gielewokiego pozosta je  w  zw iązku  ze 
śledztw em  w  sp raw ie  w ykrycia  p rzygo tow ań  
do  w ykonan ia  zam achu n a  m arsz. P iłsudsk iego .
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Czego chce „Frakcja Rewelacyjna"?

TV W a rs z a w ie  o d b y ł  się  w  n ie d z ie lę  w iec 
rz ą d o w e j (!) „ F r a k c j i  R e w o lu c y jn e j1-. S z e 
r e g  m ó w c ó w  p o d a ł p ro g ra m , o  k tó r e g o  r e a 
l iz a c ję  to  s t ro n n ic tw o  „ w a lc z y 11... P . S zpo- 
ta ń s k i  m ó w ił w e d łu g  ą ,P rz e d ś w itu " :

„K la sa  ro b o tn icza  m usi w yko rzy stań  w y 
bo ry  n a  rzecz sw ych  dążeń. M usim y się do
m ag ać  w p row adzen ia  in s ty tu ć y j tak ich , k tó 
re  będą sp rzy ja ły  pog łęb ian iu  się p rocesu 
soc ja lizac ji pow szechnej i u trw a la ły  zw ycię 
sk ł fiochód socjalizm u i k la sy  robo tn iczej. 
D la teg o  też P . P . S . d. F r. R ew . m usi w y
n ieść  h a s ła  spo łeczno-gospodarcze , az&gf nie 
czy n ią  cekaw iśc i, k tó rz y  w  so juszu  z re a k 
c ją , zaw iesili w a lk ę  k lasow ą.

T ow . R ajm und  Jaw o ro w sk i w  k ró tk iem  
przem ów ien iu  c h a rak te ry zo w a ł ro le  P . P . S. 
d. F r. R ew . C ekaw iścij k tó rzy"  „zaw iesili"  
w alkę  k la s  d la  zb lokow an ia  się z W itosem , 
znaleźli się poza szeregam i ld a sy  rob o tn i
czej ł ruchu  soc ja lis tycznego , w a lk a  k la so 
w a na to m ias t będzie się n a d a l rozw ija ła .

O sta tn ia  p rzem aw iała  tow . Z ofja P rau s- 
sow a, k tó ra  ośw ietliła  w  chw ili obecnej 
u k ła d  s to su n k ó w  p arty jn o -p o lity czn y ch  i 
d ro g ę  dziejow ą, socja lizm u  w  P olsce. C ho
d z i te ra z  o  to , *— m ów iła  —  by  rew o lu cy j
n a  d em okrac ja  po lska  w cieliła  się w życie 
po lsk ie , b y  je  sw ą tre śc ią  w ypełn iła" .

J a k  s ię  w a m 1 to  p o d o b a , p a n o w ie  k o n s e r 
w a ty ś c i  s a n a c y jn i?

Znaczenie zmiany w N. I. K.
W  z w ią z k u  z u s tą p ie n ie m  p ro f . W ró b le w 

s k ie g o  z N a jw . I z b y  K o n tro l i  P a ń s tw a , 
s tw ie rd z a  „ P o lo n ia " ,  że

„uzależn ien ie  N ajw yższej Izby K on tro li 
od  rządu , w  jak ie jk o lw iek  bądź form ie, je s t 
w obec sk ręp o w an ia  działalności Sejm u n ie
m al rów noznaczne z uniem ożliw ieniem  k o n 
tro li w ogóle. A  f ik c y jn a  k o n tro la , należy 
to  zrozum ieć i  podkreślić , to  je s t bezw zględ 
n y  abso lu tyzm .

W  św ietle  ty c h  fak tó w  obecne w ybory  
p o siad a ją  szczególne znaczenie . P rzesilenie 
n a  n a jw y ższy ch  s tan o w isk ach  w  N. T. K * n a - 
s tęp u je  w  okresie , k ied y  S ejm  je s t ro zw ią
zany . S ejm  o p o zycy jny  m oże u su n ąć  p r e 
zesa  1 cz łonków  ko leg jum  N. I. K . w jększo- 

• ści */» g ło su jący ch , p rzyw rócić  n iezależność 
Izb y  i u ra to w a ć  k ra j od abso lu ty zm u  i s a 
m ow oli jednostk i, czy  g ru p y , o k tó ry ch  
k w alif ik ac jach  m oralnych , rozum ie p o lity cz 
n y m  i zdolności- rządzen ia  m a spo łeczeń
stw o  zdanie  w y ro b io n e '1.

P o d o b n ie  i „ G a z e ta  W a rs z a w s k a " :
„Społeczeństw o ma obow iązek w ypow ie

dzieć, co m yśli o  tej „reorganizacji". Nie 
chodzi t.u o p. W róblew skiego , k tó ry  je s t 
nam  po lityczn ie  rów nież dalek i, ja k  płk. 
K nsem ieński. Chodzi o oszczędną i celow ą 
g o sp o d ark ę  groszem  publicznym , k tó ra  jes t 
p o d s taw ą  niezależności gospodarczej, a 
przez n ią  i politycznej.

O brona K ontro li P ań stw o w ej będzie ,je- 
dnem  z nacze lnych  h ase ł w yborczych".

Duchowieństwo a B. B.
O b y w a te l z W o ły n ia  p . O s tro m ę e k i, p isze  

w  „ P o ls c e "  (o rg a n ie  E p is k o p a tu )  na. te m a t ,  
d la c z e g o  d u c h o w ie ń s tw o  n ie  p o w in n o  a n g a 
ż o w a ć  s ię  w  a g i ta c ję  n a  rz e c z  rz ą d o w e g o  
B . B .?  D la te g o ,  że  —  s tw ie rd z a  —  B. B. p ro 
w a d z i n ie e ty c z n ą  w a lk ę  z p rz e c iw n ik a m i p o 
l i ty c z n y m i.

„C zy tak ie  nap rz . —  p y ta  —  sadzan ie  
do w ięzienia p. A. K ordow sk iego , k a n d y d a 
ta  z lis ty  „W yzw olen ia" na W ołyniu  przed 
w y b o ram i w ro k u  192S, w  zestaw ien iu  z no 
m in ac ją  jego  po skończonej ak c ji w y b o r
czej u rzędn ik iem  P. K. O. w  S-tym  stopniu 
s łużbow ym  m ożna u zn ać  za dopuszczalny  
środek  w alk i 7, p rzeciw nikam i po litycznym i?

A d a le j  —  pisz.e p . O s tro m ę e k i —  ta k ż e  
d la te g o , że a g i t a c ja  k le ru  za B . B.

„p o tęg u je  n iep rzychy lne  dla Kościoła 
n a s tro je  w śród s tro n n ic tw  lew icy".

O s ta tn i  a rg u m e n t  w y d a je  się  n am  ta k -  
sa m o  o p o rtu n if l ty c z n y , j a k  a rg u m e n t  w y s u 
w a n y  p rzez  „ k a to l ic k ic h "  s a n a to ró w , ż e  p o 
p a rc ie  o p o z y c ji p rzez  k le r  rozgn iew a, m a s o 
n e r ię  w  B. n a  K o śc ió ł... R az trzeb a  sk o ń 
c z y ć  z op ortu n izm em . K a to lic y  n ic  są w  P o l 
sce  ż a d n ą  . ,q u a n ti to  n e g lig c a b le " .  ż a d n y m  
k o p c iu s z k ie m , k tó r y  n ie  m a sw o je g o  zd a n ia , 
W inni s ię  raz w reszc ie  u sam od zie ln ić !

„Program" g. Piłsudskiego.
„ G a z e ta  W a rs z a w s k a "  z a d a ła  so b ie  n ie 

m a ły  t r u d ,  ż e b y  u sta lić , „ p ro g r a m "  p. P i ł 
su d s k ie g o .

„P rzedew szystk iem  chodzi o w ygran ie  
w yborów , ab y  u trw a lić  się może n ic na 139 
la t . a le  bodaj na  ń. Po tem  o stw orzen ia  
w iększości w  Sejm ie przy, posiłkach  ze stro- 
n y  „p o p ęk an y ch "  partji. T oby  ju ż  w łaści
w ie w y sta rczy ło , alo n a  w szelk i w ypadek  
m ożnaby  jak o ś  nap raw ić  tę „K o n s ty tu tę " .

Tragiczna wojna domowa w Brazylji.
Z a ta rg  —  zdaw ało  się początków .) —  U .u -;.s tan y , juk  .Malto G rosso i in. Chodzi je j o zdo

b n y  w B razylji w yrodził sic w rew olucję byciu sto licy . Rh> du Jan e iro , a przedtem  o za- 
i w k rw aw ą w ojnę dom ow ą, k tó ra  w te j uh w iii j w ojow aniu stanu  Sao  1’aolo, zag rad za jąceg o  jej 
ob jęła  ca ły  dcslowmiu k ra j. J e j źródłem  jes t (d ro g ę  da  sto licy .
w alka  dw u s trn n ie tw  o w ładzę: konserw atyw ne  Do dnia 11 hm. pow stańcy  opanow ali defi-
go i liberalnego . D o tąd  rządzili k onserw aty śc i 
(zw ani także  ...paolifdam-r od s tan u  S ao  Raolo. 
w k tórym  maja, głów ny k o n ty n g en t sw ych sil 
politycznych), Z ich łona w yszed ł o s ta tn i pre
zyden t W aszyng ton  Luiz, pokonaw szy  w 1924 
szczęśliw ie rew olucyjne ruchy. M usiał jed n ak  
popełnić szereg  błędów  —  zw łaszcza w zakresie  
po lityk i gospodarczo-finansow ej — , skoro  pod
czas wicscmnyoh w yborów  now ego prezydenta  
przyszło  do burzliw ych  m anifostacy j i ro z ru 
chów. O sta teczn ie  w ybrany  zosta ł członek tej- 
sam ej p artji konserw atyw nej, Ju lju sz  P restes. 
Pobity  z o s ta ł jego przeciw nik ..liberał’1, dr. 
G etulio  V argas... W listopadzie  m iał now y p re
zyden t objąć swój u rząd . N ie w iadom o jednak  
w tej chwili, czy mu sio to uda. N a  parę ty 
godni p-rzed term inem  w ybuchła rew olta , k tó 
ra  zak łóciła  w ew nętrzne s to su n k i i d op row a
dziła do  w ojny dom ow ej. '

P o k o n an y  bow iem  przy w yborach Y argas 
nie d a ł za w ygraną. R ozw inął w m asach  szero
k ą  ag itac ję  przeciw  now em u p rezydentow i 
i przeciw  jeg o  stronn ic tw u  P restesow i zarzu 
cił posługiw anie się ko rrupcją  podczas w ybo
rów, a zaś jego  partji, k tó ra  od p a n i la t kie- 
rujo k ra jem , zarzucił up raw ian ie  „ k a ta s tro fa l
nej po lityk i gospodarczej". A g itac ja  V argasa 
zn a laz ła  dobre przy jęcie  w m asach, k tó re  c ier
p ią od ro k u  z pow odu państw ow ej k on tro li 
nad  upraw ą i handlem  kaw y. W końcu zażą
da ł V argas od p a rlam en tu  uniew ażnienia o s ta 
tn ich  w yborów  n a  p rezydenta i przeprow adze
nia now ych. O dm ow a ze s tro n y  parlam en tu , 
sk ład a jąceg o  się w w iększości 7, sojuszników  
rząd u  i p rezyden ta  Luiza, sta ło  się dla \  a rga^a 
hasłem  do podniesienia sz tan d aru  rew olucji. 
W  te j chwili cała B razylja je s t je j pożarem

objęta . \
R ew olta  zaczęła się w południow ym  stanie 

Rio G randę Do S11! i s tąd  ogarnęła pYdnoonr

nśtyw nie całą B rązyP ę 7, w y jątk iem  trzech s ta 
nów : Ama7,onas, Rio de Jan e iro  i Sao Paolo.
W ydaje  s :ę. że osta teczn ie  los rew olucji roze
g ra  się w  s tan ie  nadm orsk im  Sao Paolo  (na po
łudnie od Rio de  Jane iro ).

T rudno  m ów ić o siłach obydw u stron w al
czących. ..T em ps" podaje siły rew olucjon istów  
r.a 50 ty s . ludzi, w ozem s/3 stan o w ią  oddziały 
w ojskow e, k tó re  przeszły  z oficeram i na stronę 
Y argasa.

Duże mi siłam i rozporządza rząd  federalny. 
P arlam en t zdąży ł jeszcze uchw alić m obilizację 
roczników  do 40 roku  i budżet spec ja lny  na 
stłum ienie rew olucji. N a razie ty lk o  w paru  s ta 
nach dało  się choć częściowo, te  zarządzen ia 
w ykonać. S y tuacja  zaś rządu pogarsza jeszcze 
fa k t, że w ojsko —  jak  się pokazuje w szeregu 
Stanów —  przechodzi na s tro n ę  rew olucji.

W a lk a  p rzyb iera  przebieg  d ram atyczny . Ce
lem poskrom ienia rew olucji w Bella H orizcn- 
tc (na północ, od sto licy) w ysta ł rząd 35 ae ro 
planów , k tó re  przy • pom ocy bom b zniszczyły 
m iasto . O dpow iedzią rew olucjon istów  było 
w targn iec ie  na te ry to riu m  stanu  R io dc J a n e i
ro ’i zniszczenie szeregu osad.

N a razie  —  o ile w ierzyć prasie zag ran icz
nej. jak  ..Tenips* i ..O orriere d t l la  S e ra"  —-  
trium fuje zw ycięska rew olucja . N ie w iadomo 
jednak , czy się przy sw oich sukcesach  u trzy 
ma. i czy się nic uda rządow i odzyskać  s traco 
nych pozy.cyj.

C iekaw e jest stanow isko  m ocarstw . S tany  
Z jednoczone podobno z a k a z iły  sprzedaży bro
ni na rzecz pow stańców ... W. B ry tan ia  w ysła
ła k rążow niki ..D elhi’1 i ..P au n tlo ss"  do B razy
lji celom ..ochrony m ienia i życia" swoich oby
w ateli

Moment, jest trag iczn y  d la losów  B razylji 
osłabionej w ostatn ich  la tach  szeregiem  tuż ru 
chów  rowoliKwliiToli. S t. D.

Urzędowe weksle bez pokrycia.
Z nam ienny okólnik  m in isterstw a skarbu .

B ardzo znam ienne zarządzenie w ydało  
w o sta tn ich  dn iach  m in isters tw o  skarbu do 
w szystk ich  w ładz i urzędów  państw ow ych. 
Z am teścita jo dosłow nie isra-ui-^anaeyjma. R oz
porządzenie to zakazu je  urzędom  i w ładzom  
państw ow ym  w ystaw ian ia  ohligów  i zobow ią
zań pieniężnych w s to su n k u  do firm i osób p ry 
w atnych . M inisterstw o poleca, ab y  w szelkie 
zobow iązania urzędów  i w ładz państw ow ych 
w stosumjku do firm i cjFÓb p ry w a tn y ch  byty 
zaciągane ty lko  w form ie umów i ty lko  w tym  
w ypadku: jeżeli w ydatek , k tó ry  ma być uczy
n iony  znaidu je  pokrycie w hudżecie  dane j In
s ty tu c ji państw ow ej na bieżący okres budżeto 
wy. „Jeżeli na to m ias t umowa —  czytam y 
■w rozporządzeniu  — opiew ać będzie n a  w y
d a tk i p rzew idziane dla dalszych okresów  bu
dżetow ych —  to w każdym  poszczególnym  
w ypadku zaw ieran ia  tak iej um ow y konieczną, 
je s t uprzednia zgoda m in isters tw a skarbu". 
Szczególnie jed n ak  chara  kt erystyczm em  jest 
um otyw ow anie tego zarządzen ia:

.. P ow yżjs.7 e 7. a rza d zen 1 e spowod f >w am e
zasta ło  firnu, że do tychczas w ładze i u rzędy  
państw ow e w ystaw iały  firmom i osobom

Rncu przedwgborczu.
Na Śląsku powstał centropraw.

N a lis tach  K a to lick iego  B loku L udow ego 
w w oj. Śląskiem zn a jd u ją  się m iędzy innym i:
b. pos. R oguszczak  i p. K ozubsk i -  obaj z N. 
P. R., o raz  p. R y g u la , członek P ia s ta . Na Ś lą
sku  pow sta ł zatem  cen trop raw . P rzy k ład  ten  
pow inny naśladow ać in re  w o jew ództw a. T e r
min zg łaszan ia  lis t je s t bardzo  k ró tk i, a le  je sz 
cze nie je s t zapóżno. Je szcze  się m ożna poro
zum ieć, a  n aw et po 17-tym  m ożna zaw rzeć po
rozum ienie, w ycofu jąc  jedne lis ty  w pew nych 
o k ręg ach , a d ru g ie  w innych. Szczególnie w w o
jew ództw ach  kresow ych  zaw arcie  sojuszu m ie
dzy  Chrz. Dem. a S tron . N ar. je s t poprostu  
obow iązkiem  narodow ym .

Pow. żywiecki za llstg nr, 19.
W dniu 12 bin. r.d b jio  się w Milówce zg ro 

m adzenie przedw yborcze K at. Bloku L udow e
go (Chrzęść. D em okracji)! W zebraniu wzięto 
udział blisko 30(T najpow ażniejszych p rzed s ta 
wicieli ludności z m iejscow ości: C iocina. Ci-
sicc, K am esznica, M ilówka. R ycerka. Yfeg. 
G órka. W ieprz. Z w ardoń, Żabnica i in. F o  za
gajen iu  Zgrom adzenia do P rezydium  w ybrano 
pp. Z aw adę. P iefrasu ię , Fel. K asperlika  i K. 
K am ieńskiego. R e f e r a t  r.a tem at sy tu ac ji ogól
nej w Państw u;'..o raz sy tuacji w yborczej w y
głosi! k an d y d a t czołow y K. B. L. na o k ręg  
Nr. 43 b. poseł p. P u ch a łk a . P rzem ów ienie  to  
w yw arło  na zebranych, należących  do różnych 
w arstw  społecznych, duże w rażenie. D ziękow a
no za przem ów ienie gorącem  i oklaskam i. Po 
p rzeprow adzeniu  dyskusji uchw alono poprzeć 
w szystkieiiii siłam i ID te K. B. L. Nr. 19. P iękne 
to /.grom adzenie zakończy ł przew odniczący 
podziękow aniem  ’ referen tow i i uczestn ikom  
zgrom adzenia za udział. U siłow ania paru  niele 
fnich członków  san acy jnego  S trze lca , zm ierza, 
ją c e  do zak łócenia pow agi zebrania pozosta ły  
bez sk u tk u , a . b o h a te rscy "  m łodzieniaszkow ie
mogli ty lko  za drzw iam i sali 
n iezadow olenie.

NIEZGODA WŚRÓD

w yrażać sw oje

ż y d ó w ;

kilku kolum nach.

mm

Do te j nap raw y  nie trzeba /.byt wiele. W y
s ta rczy  ogran iczyć  ?ft?ję Sejm u i Senatu  
do .% a m oże riiKref 2 m iesięcy, w czasie 
k tó rych  b y łby  uchw alony  odpow iednio „lu-. 
żn v “ budże t: na w ięcej nie s ta rc /.y lohy  c za 
su.

Potem  Sejm idzie na 9-cio w zględnie 
10-eio m iesięczne ferje, w czasie ktorycH  
n ie ty k a ln o ść  poselska będzie zaw ieszona. 
N adzw yczajne  sesje parlam en tu  znosi się, 
co by łoby  ty lko  ulegalizow aniem  s tan u  fak 
tycznego . is tn ie jącego  od 4 la t" .

.Test, to  z u p e łn ie  n b je k ty w n y . n n -zem  
zd an ie m  ..p ro g ra m "  P. P iłs u d s k ie g o , .• •g o  
is to tą  są  —  ja k  z to g o  p rz e g lą d u  w id a ć  —  
sw o b o d n e  i n ie k o n tro lo w a n e  rz ą d y .

Był „zamach*1 czy co nie było.
P r a s a  n te r z ą d ó w a  n ic  b a r d z o  je s z c z e  

w ie rz y  w  ó w  p la n o w a n y  „ z a m a c h "  b o jó w 
k i P P S . n a  p. m a r s z .  P i ł s u d s k ie g o .  K o la  
o p o z y c y jn e  p is z e  „M ow y D z ie n n ik "  —  

„u w aża ją  tc  w iadom ości (rozpow szechnione 
przez, p rasę  sanacy jną) za n iep raw dopo
dobne".
A „Polonia" oświadcza:

..W iadom ość agencji is k ra "  tru d n o  
p rzy jąć  bez n iedow ierzan ia . Z byt p rzypo
m ina ona w iadom ości „K u rje ra  P o ran n eg o "  
o a ta k u  na  Sulejów ek, k tó ry  poprzedził 
w ypadk i m ajow e w roku 1926. N ajbliższe 
dni p rzy n io są  w yjaśn ien ie  w te j sp raw ie".

p ryw atnym  za dokonane św iadczenia lub 
dostaw y  obbgi, zarów no na bieżący, jak  
i dalsze ok resy  budżetow e, pouzem obligi 
te  b y ły  dyskontow ano, w in s ty tuc ja  eh b an 
kow ych i następn ie  p rzedstaw iane  w ładzom  
do  honorow ania. T c  formę u S zczania nale
żności uznana za n iew łaściw ą i zastąp iono  
ją  um ow am i11.

Mamy zatem  ja sk raw y  p rzyczynek  d o  obe
cnej gospodark i publicznej. O kazuje się. że roz
m aite u rzęd y  na w łasną rękę  w ystaw iają  we
ksle, znajdu jące «ię w obiegu handlow ym  i ban 
kow ym . Tcm sam em  i m iesięczne zam knięcia 
kasow e są fikcyjne, gdyż nie obejm ują weksli, 
k tó re  w ystaw iano  na .niewiadomą naw et sum ę.
W ysokości te j sum \ na jak ą  opiew a ogólny 
obieg w eksli w fon sposób w ystaw ionych  nic 
zna naw et m in is ter skarbu, skoro , jak  s tw ie r
dza. działo się to  bez .jego wiedzy. A że ma sic 
tu do czynienia ż objaw em  na w ielką skalę za
k ro jonym  św iadczy fak t. że m usiano aż w ydać 
specjalne rozporządzenie  dla w szystk ich  w ładz 
i urzędów .

Sensacja  (ej w iadom ości tkw i także  w tern. 
że w eksle w ystaw iane  są n iety lko  11.1 b ieżący, 
a le i „na przyszłe okresy  budżetow e". S kąd je 
dnak  odnośne urzędy czerpią podstaw ę praw ną 
do  w ykonyw ania n ie istn ie jących  jeszcze hudże.
♦ ów i skąd mają (pewność, że na te  cele zo sta 
ną w przyszłych budżetach  uchw alone odpow ie
dnie b ib  jak ieko lw iek  k red y ty ?  Je s t fo prze
cież w yw rócenie na opak cate j p racy budżeto 
wej. k tóra podobno ..zapirząta obecnie uw agę 
p rem iera’1. S tosow anie tpgo rodzaju m etod 
w gospodarce publicznej dom aga się w prost 
g run tow nej ko n tro li ze strony  pow ołanych 
czynników , a w ięc przedew szystk iem  Najw.
izby K ontro li. W eksle, w ystaw iane  przez urzę-lw .u  kościelnego r.ie pozw ala osobom obłożonym  
dy iviitet.wowe. dla k tó rych  pokrycie ma si* in te rdyk tem  brać udziału w nabożeństw ach ' 
znaleźć doptero w przyszłych, n ie istn iejących  kościelnych, choć —  z d rug ie j s lro n v  —  nie
je sz r/o  h in lż i- f a c b  to  ist.it.nie /nam bm ny  In a k a z u j e  tak ich  osób oddalać  z kościoła prze-
ścm bol gospodark i sanacy jnej! mocą.

Żydzi idą do w yborów  w 
Osobno idzie Bund, osobno ortodoksi, czego 
należało  się spodziew ać. N iespodzianką je s t 
n a to m ias t fak t. że .syjoniści K ongresów ki w y
s tęp u ją  przeciw  sy jon istom  M ałopolski. N ie- 
dość. żc nie zaw arli bloku w yborczego, a le  na
w et zam ierzają  się o tw arc ie  zw alczać. [ ’. G ryn- 
baum  przeprow adził na zebran iu  Bloku S y jon i
sty czn eg o  w niosek o zg teszenic w lasiirch  lisi 
w M alopolsce, a  z d rug ie j s tro n y  rozchodzą  się 
pogłoski, że p. Thon zam ierza k an d y d o w ać  
n ie ty lko  w K rakow ie , lecz także  w W arszaw ie.

ZGON MATKI POS. PIJTK A .

W Uboczni pod W adow icam i zm arła w po
deszłym  w ieku m atka  b. pos. Ju z  fa D utka. 
Z m arła  by ła  od dłuższego czasu dub o w ita , 
lecz stan  je j pogorszył się po a resz to w an iu  sy
na. Z arząd  G łów ny „W yzw olen ia’1 zwrńu.il się 
do sędziego śledczego p, Dcuianfa % prośbą, by 
uw ięziony b. poseł dr. Rutek mógł wziąć udzia ł 
w pogrzebie.

W arszaw a (Teł. wl.). Rani B ulkow a na p isa 
ła. jak  donoszą z kół .,W yzw olen ia" —  przed 
kilku dniam i list. w którym  we w zruszających  
słow ach prosi o uw olnienie je j syna . chociażby  
na jeden dzień lub naw et na jeitra godzinę. 
Zm arła zaznaczała, że jest jej o sta tn io  życzenie 
przedśm iert no.

L ist ten. napisany pod ilykbm dem  przez 
p ielęgniarkę, o trzym ał Zarząd G łów ny W yzw o
lenia i w sz c z ą ł, odpow iednio krok i u w ładz s ą 
dow ych. N ieste ty  prośbie tej nic s ia ło  się za 
dość, wid oczni*’ z tego  pow odu, że procedura, 
sądow a je s t rlbść pow olna.

Pos. R utek je?t do tąd  jeszcze pod d z ia ła , 
nicni k a ry  kośriehm j, zw anej w prasie ..ia te r- 
d y k tam ", nałożonej za niego z pow odu n apadu  
na kościół paraf, w Oboczni, Kanon 2275 p ra-

m
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Stanisław Bohdan Grabiński
w ła ś c ic ie l d ó b r W a le w ice ,

Jszambelan Ojca i m . ,  Kawaler Orderu V:rtuti Milltcri i Krzyża Walecznych,
opatrzony św, Sakramentami, zmarł dnia l ł  października 1930r., 

przeżywszy lat -39. 
Pogrzeb odbył się dnia 14 października w Waiewicach o godz. 11 ra
no, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych

Ż O N A , D Z IE C I,  R O D Z IC E  i S IO S T R Y .
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Niezwykłe nabożeństwo.
W  Jedną * o s ta tn ich  n iedziel p roboszcz pa- 

rafji N ajśw . M arji P a n n y  w  P ab ian icach , ks. 
Leopold Petrzyk ze Zgrom . 0 0 .  M isjonarzy, 
nbrganizował osobliw e nabożeństw o . B yło  to  
nabożeństwo d la w szystkich chorych w paraf]!. 
S pec ja ln ie  zam ów ione auta jeźd z iły  p o  całej pa- 
rafji f rw o z iły  n a  n ab o żeń stw o  ty c h , k tó rzy , 
z łożeni cho robą  lu b  n iem ocą, n ie  m ogli ju ż  
p rzy b y ć  do  św ią ty n i. D zięki u łatw ien iom  lotko- 
m ocy jnym  i opiece osób sz lachetnych , w ielu  
% pośród niem ocą złożonych  od la t ldlku do
piero w  tern nabożeństwie m ogło w ziąć udział. 
T o  też , Chociaż oblicza ich  b y ły  s •horzałe, je 
d n a k  rad o ść  duchow a i  pow ażne -k u p i"n ie  ma
lo w a ły  się  n a  n ich  w  czasie Mszy św., dla n ich  
i .  za  n ich  odpraw ionej. W szyscy  p rzystąp ili do  
S to łu  P ańsk iego , w ysłuchali p ięknego  przem ó
w ien ia , o raz  ze  złam i w oczach dziękow ali ks. 
proboszczow i i  ty m  osobom  sz lach e tn y m , źe 
b y ły  im p om ocą za  tę  u cz tę  duchow ą. K s. pro
boszcz zaś  w szystk ich  uczestn ików  teg o  n ab o 
ż eń s tw a  zaprosił do  p leban ji n a  f r rS a tę .

Złote T. 0. L, na 0. Sfasku.
W  K atowicah odbył się  jub ileuszow y ob

chód  w ojew ódzki 50-lecia T ow arzystw a C zytel
n i Ludowych. Po solennem  • nabożeństw ie, ee- 
Jebrow anem  przez ks. infułata Kacperlika, oraz 
po kazanilu ks. Ludwiczaka, d y re k to ra  T . C. L., 
złożono  w ieniec na p łycie P ow stańca .

■W południe od b y ła  się  w  te a trz e  Polskim  
U roczysta  ak adem ja . Przem ówienia, w ygłosili: 
p rezes T . C. L. p . S tu rt, k s . dyr. L udw iczak , 
p rzedstaw ic ie le  w ładz  i o rgan izacy j, m. In. w i
cew ojew oda dr. Ż óraw ski. Jed en  z m ów ców  
podkreślił nieobecność na  u roczystośc i takich  
diziałaczy n arodow ych , ja k  W . K orfanty, co  
znalazło żyw y  oddźw ięk  u słuchaczy. N a  za
kończen ie  ks. dy r. L udw iczak  w ręczy ł całem u 
szeregow i działaczek  i dz ia łaczy  dyp lom y  za
sługi za p racę  n a  te re n !  T . G. Ł . w okresie 
aabora. A kadem ję  zakończone odśpiew aniem  
hym nu  ..Boż" toŚ  P o lsk ę11.

Żywiec ku czci Jana ' Izsrnolasu,
Z Żyw ca p iszą  nam : W  j u  12 bm . u rz ą 

d z ił Żyw iec n ad e r podniosłą  u roczysto ść  k u  
oz ci J a n a  K ochanow skiego, u rządzoną  s ta ra  
niem  tam te jszeg o  K ola T . S. L. P o  M szy św . 
w  kościele  p ara fia ln y m , przy  udziale  licznie 
zgrom adzonej publiczności oraz m łodzieży 
szko lnej pośw ięcił w m urow aną na  kościele  ta  
bilicę (pam iątkową m iejscow y probos-zcz ks. 
dz iek an  Sa.tka i w  zw ięzłej przem ow ie w sk aza ł 
obecnym , czem  by ł i czem  b y ć  pow in ien  d la  
n a s  w ielk i poe ta    tw ó rca  p sa łte rza  polskiego.

W ieczorem  o d b y ła  s ię  akadem ja  w  sali So
k o ła . R zeczow y re fe ra t w ygłosił prezes T . S. L. 
prof. Jez io rsk i. N a zakończenie uczennice Serni- 
narjium w y konały  .,P ieśń  św ię to jańską  o sobót- 
ce“, do  k tó re j ilu s trac ję  m uzyczną opracow ał 
prof. sem . J .  M arcinek, zaś tań ce  i p ląsy  u ło 
ży ła  prof. sem . Z. D orów na. N. N.

„Specjalista" od rozbijania 
stowarzyszeń katolickiej młodzieży.

J a k  doniosi „G łos L ubelsk i"  w m iejscow o
ści K ło n ica  w pow . Jan o w sk im , w  dom u SS. 
S łużebn iczek  m ieści się szkółka, prowadzona 
przez zakonnice. R elig ijne  w ychow an ie, ja k ie  
O trzym yw ała tam  m łodzież w ie jska , niepodo- 
bało  s ię  in spek to row i szkolnem u te g o  okręgu  
p. Tom osow i, k tó ry  w śród  o rdy n arn y ch  szy k an  
usunął nauczycielkę zakonnicę i zapow iedział 
likw idac ję  szko ły , m o ty w u jąc  sw e postępow a
nie tem , że nie m oże dopuścić, by szkoła znaj
dow ała się pod w pływ em  zakonnic. Insp . T o
m e- odchodząc, odg raża ł się, że na m iejsce 
w y u m ej zakonn icy  p rzyśle  tak ieg o  „ spec ja 
lis tę"  k tó ry  po tra fi rozb ić  k a to lick ie  s to w a
rzyszen ie  m łodzieży, jak ie  d o tą d  rozw ijało  się 
sw obodnie w  K łodn icy . W śród  m ieszkańców  te j 
w ioski, j a k  i da lszych  okolic postępow an ie  in 
sp e k to ra  szko lnego  w rw a r ło  w ielkie oburzenie.

A R E SZ TO W A N IE  D ZIAŁACZA  
„W Y Z W O L E N IA ".

I tro k u ra to r  sadu  okręgow ego w  Ł om ży d n ia  
11 b. im. zarządził a resz tow an ie  i  osadzenie 
w  w ięzieniu  w  Ł om ży Ricunana Janow sk iego , 

.p rezesa  zarządu  pow ia tow ego  FS L . „W yzw o
len ie"  w  Ostrowa u M azow ieckiem . Jan o w sk ie 
g o  postaw iono  w  s ta n  oskarżen ia  za  k o lp o rtaż  
n ie leg a ln y ch  w y d aw n ic tw  i  za  czynne zniew a
żenie p o lic jan ta  w  służbie.

Drobne wiaMtód.
KATOLICKI UNIW ER SYTET ROBOTNI

CZY. S ek re t.a rja t A k cji k a to lick ie j diecezji 
łódzk ie j, celem  szerzen ia  uśw iadom ien ia  k a to - 
licko-społecznego  w śród  robo tn ików , zorganizo  

a ł  w  Ł odzi k a to lick i U n iw ersy te t ro bo tn iczy , 
y k ła d y  o d b y w ają  się  przez 3 dni w  tygo d n iu  

o 3 godziny . U częszcza do ty ch czas 300 słu - 
aczek  i słuchaczów . W y k ład y  ob jęli profeso- 

ywie łódzk iego  sem inarjum  duchow nego  i 
o f. szk ó ł średn ich  w Ł odzi. \

NOW E KOŚCIOŁY NA WOŁYNIU. W  nie

Trzy miljony ludzi za 25 lat
POSIADAĆ BĘDZIE W ARSZAW A.

M ag istra t nasze j s to lic y  p rzes ła ł d o  min. 
ro b ó t publ. now y ogólny plan zabudowania m. 
stół. W arszaw j. W  k o m en ta rzu  techn icznym  
poda je  m . m „  że W arszaw a, ja k o  sto lica  k ra ju
0 30 m iljonach  ludności, b ę d ąca  siedzibą  w ładz
1 cen trum  życia  gospodarczego , o raz  k u ltu ra ł-

nastąpi w ielk ie zapotrzebowanie na siły  
robocze,

co w  rezu ltac ie  spow oduje w zrost ludności, ja k  
to  b y ło  w  r. 1924/25

W arszaw a, ja k o  n a jw iększe  m iasto  w  k ra ju  
w yb itn ie  ro ln iczym , zm uszona będzie  pochla-

nego , śc iąg ać  będzie do sieb ie  ludność  o ro z m a i, n iać w  sp rzy ja jących  w aru n k ach  n adm iar lu 
ty m  cha rak te rze  za trudn ien ia .

N ależy  p rzypuszczać , że 
ludność W arszaw y w  okresie 20 do 2u iai 
osiągnie liczbę 3 m iljonów m ieszkańców . 

Szybkość p rzy ro s tu  n a tu ra ln eg o  i nap ływ ow e
go h am u ją  obecnie ciężkie  w a ru n k i m ieszka
niow e w W arszaw ie, n a to m ia s t w yw ołują  szyb
k ie zaludnienie najbliższej ok olicy , sk ą d  b . w ie
le  ludzi p rzy jeżdża  codziennie d o  .W arszaw y 
do  zajęć. Z astó j b u d o w lan y  w p ływ a rów nież n a

dności w ie jsk ie j, d la  k tó re j zab rakn ie  p racy  
n a  ro li, a  k tó ra  z pow odu u tru d n ień  em ig racy j
nych’, m a uniem ożliw iony w yjazd  z k ra ju .

Pom im o, że p rzy ro s t rzeczyw is ty  lu d n o śń  
W arszaw y  w okresie pow ojennym  nie osiągał 
w ięcej n iż  34 pro  m ille, a

średnio w ynosił około zu pro m inę, 
jed n ak  z pow yższych  w zględów  średni p rzy rost 
rzeczyw isty  n a  okres pierw szego 25-leoia nale
ży określić  n a  40 p ro  m ille rocznie. D la  tak ie -

zm niejszenie p rzy ro stu  nap ływ ow ego . N ależy  go p rzy ro s tu  ludności opracow any  je s t  pian re- 
jed n ak  p rzew idyw ać, że z  chw ilą ru szen ia  się g u lacy jny  W arszaw y . L icząc w  pow yższy spo- 
przem ysłu budow lanego  i  pokrew nych  r o d z ą - ' sóh. W arszawa posiadać będzie w  r. 1955 —  
jó w  przem ysłu , " 3,011.162 mieszkańców. >!

'
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N a j n o w s z a  r e w e l a c j a  f i l m o w a  i w l a t a  1

ITJ&  P I N  A  « _
urocza bohaterko J a k o  filmu EROTIKON =
w  sw ej m istrzow sk iej 

k rea cji

K O C H J W i A
i i M C l N C A

t.w potężnym filmie niemaiacym sobie równego p.
SKÓD NIEMA POWROTU

Porywający sw ą treścią, genjalny w swej prawdzie wstrząsający dramat 
P r o d u k c ie  s ło w n e  w  J ę z y k a  c z e i k l m  = = = = = = = = =  W  p ro g ra m ie  d o d a tk i d źw ię k o w e

Początek seansów codziennie o godz. a, 7 i  910 wieczór, w niedzielę i św ięta o godz. 3 pop of

dzielę du. 12-go bm. K s. B iskup  S u fragan  W al- 
czykiew icz d o k o n a ł pośw ięcenia  now ow ybudo- 
w anego  kośc io ła  w W ojtkiew iczach. R ów nież 
w ty m  dn iu  k s. p ra ł. T okarzew sk i, z upow ażnię  
n ia  Ks. B iskupa  S zelążka , do k o n ał pośw ięcenia 
now ej k ap licy  w  Zabłociu, p a ra fji R a tn eń sk ie j.

M A G ISTRA T W A R SZ A W SK I MA P IE N IĄ 
D ZE. M ag is tra t W arszaw y  o k a z a ł się w zoro
w ym  dłużnikiem , bo o to  on eg d a j p rzek aza ł k a 
blem  do N w ego J o rk u  k o le jn ą  sz ó s tą  r a tę  am or 
ty zac y jn ą  7-p rocen tow ej p o ty c z k i a m e ry k a ń 
sk ie j, zac iągn ię te j w  ro k u  1928, k tó re j term in  
p ła tn o śc i p rzy p ad a ł dopiero  1 lu teg o  1931 ro k u .

„B IS K U P " HODUROW CÓW  W  K R Y M I
N A LE. N a zarządzen ie  w ładz  p ro k u ra to rsk ich  
a resz tow ano  i osadzono  w  w ięzieniu w  Gru- 
dziądu  duchow nego kościo ła  narodow ego , osła
w ionego  „ b isk u p a"  A lek san d ra  H a jd u k a , n a  
k tó ry m  ciąży  k ilk a  w yroków  oraz szereg  za
rzu tó w  n a tu r y  k rym inalnej.

W A L K A  Z CIEM NOTĄ W  ŁODZI. P o lic ja  
łó d zk a  w raz  ze s ta ro s tw em  p rzy s tęp u je  obec 
n ie  do energicznej w a lk i ze znachorstw em . J a k  
zdo łano  stw ierdzić na  terenie Łodzi Istnieje 
aż 800 znachorów. T erenem  ich  dzia ła lności są  
p rzedew szystk iem  p rzedm ieścia , gdz ie  że ru ją  

n a  n ieśw iadom ości i ciem nocie b iednych  w arstw  
ludności. 1

W Y JA Z D  9.200 EM IGRANTÓW  PR ZE Z  
G D Y N IĘ. W  o sta tn im  k w arta le  ' w yjechało  

p o rtu  gd y ń sk ieg o  do A m eryk i, K a n a d y  i 
F ra n c ji 9.200 em igran tów  po lsk ich  z po szuk i
w aniu  chleba.

ZBRODNICZE PO D PA L E N IE  W SI. W ieś 
G orzkow ice K ościelne w  w oj. łódzk iem  padła

Bolszewicki zakaz opalania mieszkań.
Sow iet m osk iew sk i w y d a ł zakaz  opalan ia  

m ieszkań  do d n ia  1-go lis to p ad a , poniew aż w ła 
dze  o b aw ia ją  się. że w zim ie zab rak n ie  opału. 
R ozporządzen ie to  w yw ołało  w ie lk ie  n iezado
w olenie w śród  ludności, g d y ż  w M oskwie pa
n u ją  ju ż  bardzo  d o tk liw e  chłody.

Pamiętniki Cziczerina ukaia się
dopiero po 50 latach.

B yły  kom isarz  sow ieckiej p o lityk i z a g ra 
n icznej ,Cziczerin, ukończy ł p isan ie  sw ych  p a 
m iętn ików . P rzed  k ilk u  dn iam i C ziczerin  o trzy 
m ał zaw iadom ienie z P o litb iu ra , i e  ogłoszenie 
pam iętn ików  może n a s tąp ić  dop iero  po upływ ie 
la t  50. R ękopis zo sta ł oddany  do  depozyt-u ta j 
nego arch iw um  rządu  sow ieckiego w  K rem lu.

Studentowi nie wolno kierować 
samochodem.

S en a t am ery k ań sk ieg o  u n iw ersy te tu  w Illi
nois w y d a ł rozporządzen ie , n a  m o cy  k tó reg o  
stu d en to m  n ie  w olno będzie  k ie row ać  sam ocho
dem . W  m o ty w ach  teg o  rozpo rządzen ia  jest, za
znaczone, że stu d en c i e i w y kazyw ali w  postę 
pach n aukow ych  n ad e r m arne  w ynik i. P o n a d 
to  k ilk ak ro tn ie  stw ierdzono , że studenci, k tó 
rz y  po siad a ją  w łasne  au ta , pow odu ją  bardzo  
często k a ta s tro fy , gdyż  n ierozw ażnie  prow adzą 
m aszynę.

Ubezpieczyć sic można w automacie.
N a dw orcach  ko le jow ych  w  N iem czech za-

Ochrona moralna polskiego robotnika 
« we Francji.

Jak  donosi „P etit Courrier de France e t de 
Poiogne", m iesięcznik, pośw ięcony  p rzy jaźn i 
polsko-francusk iej —  w m ieście C am brai (n a  
północy  F rancji) u stanow iono  m szę m iesięczną 
d la  tam te jszy ch  robo tn ików  polsk ich  i  ich dzie
ci. Mszę tę  odp raw ia  w ielk i p rzy jac ie l Polsk i, 
ks. de la  Motte Saint-Pierre, d o k to r  teo log ji 
u n iw ersy te tu  k rakow sk iego . P rzed  m szą ka jd an  
ten  udzie la  spow iedzi po po lsku  i rów nież w y
g łasza  k azan ia  polskie. s

W  te jsam ej okolicy  p racu je  też  en tuz jasta  
P o lsk i, ks. G eorges Prevost, profeso r M ałego 
Sem inarjum  w H aubourd in , k tóry  nauczy ł się 
języka polskiego, a b y  m ó ; pośw ięcić w olny 
czas polskim  em igran tem .

Uaovsr zabiega o sympatją obywatelj;-
R ząd y  H oovera  w  osta tn im  roku  nie cieszy

ły  się uznaniem  ze s tro n y  obyw ate li S tan ó w  
Z jednoczonych. M ieszkaniec „B iałego D om u“ , 
w iedząc o tem , s ta ra  s ię  za w szelką cenę z jed 
nać  sobie z pow rotem  A m erykanów . O jednym  
z ta k ic h  jego  po stęp k ó w  donoszą  o sta tn io  z N o
w ego Jo rk u . Hoower p rzy jecha ł do  B ostonu , 
by  w ygłosić  m ow ę p rogram ow ą, k tó ra  m ia ła  
być  tran sm ito w an a  n a  całe S ta n y  Zjednoczone. 
W  o sta tn ie j jed n ak  chw ili dow iedzia ł się, że
0 tej' samej porze m djostacja ma nadaw ać 
przebieg zaw odów  o m is.rzostw o w  „Basaball", 
ulubioną grę Y ankesów . Nie chcąc z rażać  bo-, 
bie obyw ate li, p rzełoży ł w ygłoszen ie  m ow y na 
in n ą  godzinę. R ezy g n ac ja  ta , ja k  po d a je  dzien
n ik  now ojorsk i, spow odow ała zw yżkę szans 
prezydenta Stanów  w  opinii publicznej o k ilka , 
set punktów.

G. P. U. rozstrzelało 17 duchownych.
, „F ig a ro "  d o w iadu je  się, źe przed trz em a  * 

tygodn iam i G. P. U. rozstrzelało po ta jem n ie  
w  Leningradzie 17-tu duchownych katolickich
1 p raw osław nych , k tó rz y  byli , trzy m an i ]»rzed- 
tem  w  w ięzieniu  w ciągu długich m iesięcy. 
W iadom ości o eg zek u c ji n ie  ogłoszono  w dzień, 
n ikach  sow ieckich  i  n aw et rodziny  s traco n y ch  
dow iedziały się o  lo s ie  sw ych  najb liższych  d e r 
piero w  k ilk a  dn i po ich śm ierci. Powodem  roz
strze lan ia  by ła  odmowa w yrzeczenia się k a 
płaństw a.

O prócz w yszczególnionej ju ż  przez n as no- 
i wej se rji k ap łan ó w , sk azan y ch  n a  w ięzienie 
w sow ietach , zosta ł sk a z a n y  na 8 la t  w ięzienia 
w Ja ro s ław iu  ks. W acław  Szym ański z  Podola 
sow ieckiego. (KAT.).

Samochód wrogiem muzyki.
O św iadczył P ad erew sk i „  A m eryce.

j P aderew sk i, k tó ry  odbyw a obecnie to u rn ee  
po S ta n a c h  Z jednoczonych, w ypow iedzia ł się  
o sta tn io  n a  łam ach  jednego  z  tam te jszy ch  
dzienników  przeciw  sam ochodom , n a jw ięk szy m  
zdaniem  jego . szkodn ikom  m uzyki.

'„ D la  rozw oju  m uzyk i —  ośw iadczył P ade
rew ski —  ra d jo  n ie  je s t  szkodliw e. N atom ia> t 
jazda  sam ochodem  w yw ołu je  u ludzi chęć szyb 
kiej jazd y , co  b a rd zo  n ieko rzystn ie  odbija się  
na. nerw ach , a  n astęp n ie  i  n a  um iłow aniu  m u zy 
ki. O sobnicy , p o d d a jąc y  się szałow i szybkości, 
t r a c ą  sp o k ó j i h a rm o n ję  uczucia , k tó re  są. n ie 
zbędne do  za jęc ia  się m uzyką. P o d czas g d y  
daw niej ludzie  znajdow ali u k o jen ie  w  k ró le 
stw ie tonów , to  obecnie ozukają  g o  ty lk o  
w  w ielkim  pośp iechu” .

onegdaj p a s tw ą  groźnego  pożaru , k tó ry  s tra -  j in s ta lo w an o  au to m a ty , z k tó ry ch  po  w rzuceniu  
w ił k ilk ad z ies ią t dom ów  m ieszkalnych  i gospo- i ^  fen.igów, w y la tu je  polisa  ubezpieczeniow a n a  
d are tw  w raz  ze zbioram i, pow odu jąc  straty , do bag aż  podróżny , w ażna  na p rzeciąg  24 godzin, 
chodzące do 150 tys . zł. D ochodzenia w y k a z a -1 ^>TlJ  polisie znajdu je  się jeszcze specjaln ie  im- 
ły , i e  w ieś podpalił jeden z  gospodarzy, W l. p regnow any  sk raw ek  papieru , na. k tó ry m  po.
P a ran ek , a b y  o trzy m ać  p rem ję  ubezpieczenio
w ą. P o d p a lacza  u jęto .

X eaieśo śmiata.
Ubezpieczenie na wypadek krachu 

na giełdzie.
W  zw iązku z licznem i k racham i n a  g iełdzie 

now ojorsk iej, k tó re  p rzyn io sły  nadzw yczajne  
s t r a ty  d la  szerokiej publiczności, w p ad ły  am e
ry k a ń sk ie  to w arzy s tw a  n a  o ry g in a ln y  sp o ió b  
zabezp ieczenia  in te re sa n ta  przed s tra tam i. T o
w arzy stw a  asek u racy jn e  m ianow icie  będą w y
p łacać  ubezpieczonem u ren tę , o ile  ten zobo
w iąże się, że po s trac ie  n ie będzie  w ięcej g ra ł 
n a  g ie łdzie ,. .

siadaez  po lisy  czyni odcisk dak ty lo sk o p ijn y . 
W  ten  sposób w ykluczone s ą  m ożliwe n ad u ży 
cia w  raz ie  zagub ien ia  p o lisy 'p rz e z  je j posia
dacza.

„Tutaj niema nic do p ie ia \
W  pobliżu T im es S ąu are  w  N ow ym  Jo rk u  

zna jdu je  się u lic z k a ,1 gdzie  m ieszczą się ta jn e  
b a ry , sp rzed a jące  w ódkę. B rak  szy ldów  czy 
jak ich k o lw iek  znaków  u ła tw ia ją c y c h  o r ie n ta 
cję d la  „m o k ry ch "  p rzyczyn ia  n iem ało  k ło p o 
tu  spoko jnym , n ie  tru d n iący m  się p rzem y tn ic 
tw em  m ieszkańcom . W  poszuk iw an iu  za w ó d 
k ą , p ija cy  d o b ija ją  się  w  n o c y  do b ram  i bardzo  
często  dochodzi do a w an tu r, kończących  się 
k rw aw o. C hcąc zabezp ieczyć się  p rzed  n a trę 
tam i, n iek tó rzy  w łaściciele kam ien ic  w yw iesili 
p rzed  dom em  p la k a ty  z nap isem  „ T u ta j n iem a 
n ic  do p ic ia" . W  n o cy  p la k a ty  te  są  ośw ietlane 
lam pkam i,

Salomonowy wyrek,
P rzed  jednym  z lo n d y ń sk ich  sądów  p rzy 

sięgłych to c z y ł się onegda j proces p rzeciw  pe
w n e j'k o b iec ie , k tó ra  w  czasie k łó tn i z  m ężem  
zabiła  go  w ystrza łem  z rew olw eru . Z m arły  b y ł 
•istnym ty ran em  i p rzy  la d a  sposobności g roził 
żonie śm iercią. O skarżona zeznała , że zab iła  
męża- w  obronie sw ego  życia . W y strze liła  do 
n iego c z te ry  razy . z k tó ry ch  ju t  d w a  pierw sze 
s trz a ły  b y ły  śm iertelne.

S ąd  w y d a ł iście S alom onow y w yrok , u w a l
n ia jąc  o sk a rżo n ą  od w in y  i k a ry  za d w a  p ie rw 
sze s trz a ły . B y ły  one bow iem  oddane w  obro
n ie  w łasnej. T rzec i n a to m ias t s trza ł, o d d an y  
ju ż  do  tru p a , n i b y ł zabójczym . W obec teg o  
sąd , sk aza ł ją  za  usiłow ano zabójstw o.

D o  n a js ta r z e g o  s k ła d a  fo r t e p ia n ó w  f ir m y

W ł a d y s ł a w  B o S o ń s k i
Kraków, Rynek główny Ł. 24.
nadeszb nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które m o ż n a  nabyć d o  cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm  a 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy
s t a w o w y c h  sal - bez przymusu : kupna.
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Zapomniany m it r z  polskiego wiersza.

)  2 0 -led e  śm ierci Felicjana Faleńskiego.

< W  b ieżącym  m iesiącu  u p ływ a 20 la t  od 
'śni ie rc i zapom nianego  a  dosk o n a łeg o  liry k a . 
Felicjana F aleńskiego. Był to  poeta n iepospoli
ty , a  n iestety , zapom niany. K ieu y  w  r. 1909 
chc iano  obchodzić 50-lecie jeg o  p racy  p o e ty c 
k ie j, 85-letmi s ta rz e c  m iał n a  u s ta c h  ty lk o  je 
dno słow o , ^„'zapóźnu:"’.

F a ie ń sk i u ro d z ił się  iw "W arszawie, B ył z a 
w sze n a tu rą  h a rd ą , nie udzielającą, się ludziom . 
O to  n iek tó re  ty tu ły  jeg o  ipoczyj (dziś zupełnie 
i " od daw na w yczerpane): ..K w ia ty  i ko lce11,
ś w i s t k i  S v lc n a ‘’u ..£  p onad  m ogił11. ..O dgłosy 
z  g o r1'. P o za tem  w  b iljo tece  w ilanow sk ie j leżą  
ca łe  p lik i rękop isów  F aleńsk iego . od la t  p rzy 
sy p an e  pyłem , z p rzedziw nie p ięknym  i g łębo
kim  dram atem , z ,.T ań cam i śm ierc i'1 na  czele.

N ależałoby niezw łocznie w ydać w szystk ie  
"dzieł* F aleńsk iego , zasługujące na rozgłos szer 
azy, jakiego n ieste ty  za życia autora nie zy- 
*fcaty

F a leS sk ł, en tu z ja s ta  czystej sz tuk i, m yśli
ciel i  s a ty ry k , był p o d  w zględem  poetyck im  
naturą pok rew na  A snykow i. "Niewielu ludzi 
zw róciło  u w ag ę  n a  ta le u t  i zasłu g i F a leń sk ieg o  
położone w  czasie  w ielk iego  ru ch u  lite rack iego  

* na  przełom ie w ie k a  19 teg o  i  20-tego . Hołd od
d a ł mu Żeromsid

uznając w  nim  jedtn go z najw iększych  
m isirzow  polskiego w iersza i języka. 

Robuz,, ty»»ał się  w  nim R ydel 1 język swój na 
nim  k ształcił. Cenił go  w ielce W yspiański i dra 
maty jego  na scen ę wprowadzić zamierzał. Na 
ffladowoą F a leń fk ieg o  p o n iek ąd  byfbjf. N owa- 
czyósK pze wzgiedu na ży łk ę  sa ty ry c z n ą  i  te 
chnikę dramatów), zaś  n as tęp cam i F a leń sk ieg o  
'bezpośrednim i byli trz e j poeci w arszaw scy : 
hGiiaiii-F. zesm ycki, A. L.ange 1 J. 1 etnanski. 
Oni to kontynuow ali kult w irtuoz ji w ierszą  

F aleńsk iego.
N ależy  dodać, że F a leń sk i posiada w  sw ym  

ctorobir" lite rack im  opok liry k ó w  5 d ram atów  
tak®  .przek łady  m. im. z H o raceg o  i A riosta .

Sienkiewicz jest najpopularniejszym 
pisarzem w CzeohoshwacM

cipo* Jlr&szka — stw ierdza znany literat czeski 
V . Kredba,

Przy bycie V. K red b y , znakom itego  czesk ie 
g o  tłum acza trz y s tu  przeszło  p o ls k c h  utw orów  
k a w a le ra  „P o lo n ia  R e s t i tu ta 11, w y w oła ło  b a r
dzo sy m p a ty czn y  oddźw ięk w w arszaw sk ich  
s fe ra c h  lite rack ich . P . K red b a  odw iedza ł k o le j
n o  w yb 'tn iejszycih  w arszaw sk ich  pisarzy, z k tó 
rym i łą cz ą  go  daw ne  a  n ie raz  se rdeczne  stosnu i 
ki. a  n aza ju trz  p o  rorzyjezdzie w tow arzystw  i'1 
prezesa Z rzeszen ia  B e la try s tó w  P o lsk ich  M.

Duch ks iędza Hidalgo.
„E l grito de Dolores”. —  U roczystość ku czci

Odrębny sposób m yślenia
1 *

15 w rześn ia  o godz, 11 w nocy p rezy d en t 
Z jednoczonych  S tan ó w  M eksykańsk ich , gener«t 
Ortiz Ruuio n ak aza ł dzw onienie w h is to ryczny  
dzw en  D olores, w  k tó ry

uderzy! 120 la t temu ksiądz Hidalgo, aby  
og łos ić  w olność iudu Nowej Hiszpanji.

W  P a la c if  R ządow ym  p rezy d en t, opasany  
tró jk o lo ro w ą  sza rfą  -w o toczen iu  korpusu  d y 
plom atycznego  przy jm uje  g ra tu lac je . Przed p a 
łacem  na  PI. K o n sty tu c ji sto i o lbrzym i tłum , w y 
g ląd a jący  z góry w  sw ych k lasycznych  k ap e 
luszach  sen io r eros ja k  zbiorow isko białydh 
grzybów , '

K iedy  na w spaniałych  w ieżach k a te d ry  
m eksykańsk ie j w y b iła  godzina  jed en asta  —  
odzyw a się  dzw on D olores. K ie s ły ch ać  jego  
dźw ięku, albow iem  zag łu sza  go k ilkndziesięcio- 
ty s ięczn y  szum tłum u, fanfauy trzydz ies tu  
szw adronów , bębny brzydzi"stu  batal,jonów , 
zeb ranych  n a  placu

S łab iu tk i glos b rązow ego dzw onu D olores

S m olarsk iego , prez. T . P o lsso -C zechosłow ack ie  
go  b. sen . R ogow ieza i de leg a ta  P ose ls tw a  
C zechosłow ackiego  p. I V m y  złożył w ieniec 
na  sa rk o fag u  S ienkiew icza w k a ted rze  Św ięto
jańsk iej.

Szczególnie u roczyście  w ypadło  pożegnanie 
św ie tnego  i sy m p a ty czn eg o  p isa rza  n a  zebranhij 
k tó re  u rządziło  Z rzeszenie R ele trystów  reń
skich w  sali T ow . L ite ra tó w  i D ziennikarzy . Po 
wstwpne.m ,pow itan iu  p. K redba  w ygłosił za j
m u jący  i znakom icie op racow any odczy t o k u l
cie S ienk iew icza w  C zechosłow acji. O kazało 
się, iż obok Jiraszka
Sienkiew icz jest najpopularniejszym pisarzem  

w  Czechosłowacji, 
a dzieła jego rozeszły się w ilości 200,000 
egzem plarzy. P  K red b a  szczególnie podk reś la ł 
postacie  C zechów  od H law y począw szy, życzli
w e  p rzed s taw ian e  przez naszego  w ielk iego p i
sa rza . W ieczór zakończy ła  d ek lam acja  p. J a n 
czew skiej, k tó r a  z ta len tom  o d czy ta ła  k ilk a  
w ierszy czeskich, w  p ięknych  p rzek ładach  .W . 
Butniikiewicza. Obecni byii m in ister pełnom beny 
p. G irsa. de legaci T o w arzy stw  ku ltu ry  slow hań
skiej o raz  liczny  św ia t lite rack i, z najw ydatniej 
szymi p isarzam i na  czele, p o  części odczytow ej 
rozpoczęło się zeb ran ie  tow arzysk ie . ;
“ P . K redbow ie opuścili W arszaw ę, udając  
się d o  L ublina na pogrzeli sw ego  -przyjaciela. 
W yjeżdżając , polecili ośw iadczyć polskim lite
ratom, iż w yw ożą z naszej sto licy  jak najmilsze 
i serdeczne wspom nienie. Obecnie zn a jd u ją  
sio w K rakow ie .

bohatera walk. w yzw oleńczych M eksyku. — 
m eksykańskich „indios11.

nazw any  je s t  „el g rito  de D olores1'. Nie był to, 
ja k b y  m ożna p rze tłom aczyć „k rzy k  bólu1’, kie
dy  120. la t  tem u  zabrzm iał nad  obszeraem  p a ń 
stw em  N ow ej H iszpanji, k tó re  rozc iąg a ło  się 
podów czas aż po lodow e rówminy K a u id y . B ył 
to  dźw ięk  radośc i, k tó ry  się roz leg ł ze w si D o
lores w' stan ie  G u an a ju a to . R ów nocześnie  po
k azu je  się ilum inow any profil księdza Miguel 
H idalgo y  G ostiiia, bohatera narodow ego Me
k sy k u .

K siądz 'K idalgc, k tó ry  porw ał się p ierw szy 
przeciw  panow aniu  h iszpańskiem u w a n i >ryce. 
by ł typem  człow ieka am bitnego . M ianow ał się 
„capitano generale dW merica” i sw oją p o sta 
c ią  i w ym ow ą zjednał d la  idei niepodległości 
m ieszkańców  ów czesnego M eksyku, „inuios11. 
Na sz tan d arze  jego  w idniał

obraz cudownej D ziew icy z G uadaljpe, 
patronki M eksyku.

Po roku  sw ej ożyw ionej d z ia ła lność1 rew olu
cyjnej.

zo sta ł ro zs trze lany  przez H iszpanów .
■ D ziwne są dzieje  t,cgo k ra ju  który nlordo- 

w al w łasnych przyw ódców, który rozstrzelał 
dwóch sw oich cesarzy, k tó ry  zesłał n a  w ygna
nie jed y n eg o  p raw dziw ego  w ładcę jak ieg o  po
siadał, Po rfiria  D iaza, p o  30 la ta ch  jego  k iero 
w n ic tw a  kra jem . D zieje w ojen, konst.y tuey j, 
sk ładów , rew olucyj i ofiar.

I in te resów  osobistych  —  dodałby  tu  su b 
telny h is to ryk . A le trzeb a  zaznaczyć, że lud 
m eksykański nie należy do rasy łacińskiej. Dzie  
w ięć dziesiątych stanowią m etysi i indios. Lud 
ten posiada obcy nam  sposób m yślenia. Może 

■więc żc dzieje M eksyku nie są ty lk o  h isto - 
rją, rew olucji. I  że duch k sięd za  H idaiga tkw i 
nadal w tak ich  postaciach  ja k : Morelo*. Mafa- 
m oros. B ra ro , Ju a re z  i Diaz, (maf.)

ypcit

Muzyka w Krakowie.
W leo e ask ' K  wartet K ohscha .

^ Drugi m  już w ty m  roku p rzy jech a li do 
dUs P P . Tłudol.1 K o il« h , Feliks Kbuner, E uge  
t jn s  ■ Lehmer ł Benar H ełfetz . Podziw , ja k i 

|roywółał tu pierwszy icł1 k o n ce rt w  m aju , by ł 
wyptarcza iacą  -rękojm ią a la  pow odzen ia  d ru g ie 
go występni tego  n iep o rów nanego  zespołu 
ikummiuuwego. D yrekcja  k o n ce rtó w  k rak o w - 
akich spełn iła  now y, piękny i o fia rny  czyn dla 
k ra k o w sk ie j k u ltu ry  m uzycznej, n ie s te ty  bar- 
idzo ty lk o  szczup ła  g a rs tk a  s łu ch aczy  o rzy b y ła  
d o  eall Starego T e a tru  n a  d ru g i k o n c e r t K war- 
:eta Kolii cna. S zkoda, szkoda, w p ro s t n iepow e
tow ana, że  n ie  zjaw ili się  ty m  razem  w szyscy  
praw dziw i m iłośn icy  m u zy k i kom natow ej, to  
ibowiein, ozem r a s  ty m  razem  u raczo n o , na leży  
niechybnie d o  na jszczy tn ie jszy ch  w rażeń jak ie  
Dcedtnpi zaw dzięczać  zespołow i sm yczkow em u.

P o śró d  dwóćD rokokow ych  dzieł m iyfrzów  
w ied eń sk ich , k w a r te tu  M yśliwKldego M ozarta 
i  k w a r te tu  S kow ronkow ego  H ay d n a , k tó rych  
wyfeemanie chw ilam i u o a ia ło  i uszczęśliw iało . 
Ł n a 'az ła  się n ieg ran a  do tychczas w K rakow ie  
p o tężn a  ko m p o zy c ja  nowoc/.wsna, k w a rte t op. 
7  d-m oll A rno lda  S ch cn b erg a . J e s t  to  bodaj 
że p ierw szy  w iększy  u tw ó r  g łośnego  od blisko 
trzy d z ie s tu  la t  p ion iera  now oczesnej m uzyki 
k tó ry  g ran o  publicznie w K rak o w ie . K w arte t 
d -m oP pochodzi z n rzed  25 la t, z d ru g ie j opo 
k l  tw órczośc i Schónberga, k tó ry  w  egaiie  p isa
n ia  te j kom pozycji liczy ł zaledw ie 30 -ty  rok  
ży c ia . M iał w ted y  za  so b ą  go tow ą ju ż  kom no- 
zyc ję  ws-naniałych „G nrre-I ierior11, los jed n ak  
p rzec iw ny  k a z a ł m u n a  w ykonanie  d d e lu  teg o  
czek ać  aż  do ro k u  1913-go. G dyby  Sehłińber- 
gerwi by ło  danrim w y stąp ić  prze-1 św iatem  z. tem 
w ła ś r ie  dziełem  n a  p rogu  sw o je j k a rjo ry  kom  
p o zv to rsk r° j, n iezaw odn ie  ca la  n a s tę p n a  jogo 
p ro d u k c ja  b y łab y  w y w o ła ła  m niej njrotc-stów 
ze s tro n y  przecimuTków m u zy k 1, posługu jącej 
się środkam i ebeem i k la sy k o m  i rom an tykom  
l  w y b iega jące j d a le k o  po  za s ty l W ag n era .

O pozycja  p rzeciw ko  m uzyce Sehónberga 
jprzybieraha n a jo s trze jsze  fo rm y w  rodzinnem

jeg o  m ieście, W ieduiu , i zazn aczy ła  się od 
p ierw szego kon certu  n a  k tó ry m  w y k o n an o  pie
śni te g o  —  śm iało  d o  swoich celów  a r ty s ty c z 
nych  zm ierzającego  —  kom pozy to ra . N iem al 
przy w y k o n an iu  k ażd eg o  now ego d z id )  fresbfin 
b e rg a  przychodziło  d o  skandalicznych  
s tracy j na sali. koncertow ej, do .aw antur ze 
s tro n y  zaślep ionych  w rogów  postępu m uzycz
nego, k tó ry ch  epilogiem  byw ała  n a w e t sala są 
dow a. S ehonbęrg  przyzw yczaił sio do te g o  ro 
dzaju  reak c ji ze strony" w spółczesnych . Nie u- 
stąp ił je d n a k  an i n a  k rok  ze sw oiej d rog i i po
cieszy ł s ię  stw orzeniem  aforyzm u: ..praw a n a 
tu ry  człow ieka gen ia lnego  są praw am i przy
szłej ludzkości’1.

W  tym  uporze  w ytrw ania, przy raz obranymi 
k ierunku  doszedł m ożn 8chonberg  do d o k t , r y  
n e r s t w a  w yłączy ł bowiem zupełnie ezyn.ni- 
ki konsonansow e z tw orzyw a dźw iękow ego 
sw o je j m uzyk i. P ozbaw ił się przez to  n 1'/.m ie r
n ie don iosłych  w arto śc i formotv. órr zycli. Mu
z y k a  jeg o  sta ła  się v ięc niezm iernie rm U kalnn 
reak c ją  naszej upoki p rzeciw ko d ługo trw ali mu 
I anow aniu  *korronansu  ja k o  jedyn ie  ’.i| r/.ywi- 
lc jow nnego ś n . lk a  barm onji

T w órca . G u r r e - T, i e d e r11 byl jeszeze 
do pew.npgo s lo jm ia  epigonem  sty lu  W agnera . 
Aie następ n e  jego  k o m n o z jc ie j w yidiodząc 
z pew nych p r 'p i a n e k  'ty lu  ' . 'a u n e r i .  D itarly 
do tej sfery  m uzycznego  w yrazu , w k tó re j 
dźw ięk ni-o zaa t już ż.utnycb ograniczeń i nie 
k rep o w ał się żadneini trą d y ? 1.jnen ii norm am i. 
Do M usorgskhn i lóehussym , S traussie  i Rege- 
rz e ip n u z y k a  8 'h o n b e rg a  oznaczała  now ą 1 po- 
kę n  ifiprze w idzianych ; rzedten* mcż!;w.:Jc! 
dźw iękow y"!1 N ajdoskonalszym  w yrazem  lego  
now ego sty lu  S ehónberga  i jego  e s te ty k i, prze
ję te j przez k ilku  najb liższych  uczniów1 konipo- 
-zyfcora. szczególn ie  A n t o n i e g o  W e b e r n b i  
i Al  b a n a  B e r g a  s ta ły  'się , .P J e ś n ’i 
P i c r r o t a  K s i’ ę  ż y  c ć W g ^ 11 fdo 21 wdf-r- 
s J j  A l b e r t a  (! i r  a  u  d)v . P o w sta ły  one już 
w  ro k u  1912. W  najw yższym  'Stopniu fa scy n u 
jące  dzieło , dzieło  n ies łychane  ja k o  ko n cep c ja  
barwna, i  ry tm iczn a , zadziw ia jące  pod w zg lę
dem k o n stru k ty w n o śe i. w itan o  w św ieci” prze
w ażnie gw izdam i i kp inam i. S um a gcn ja lności,

• le c i r .
' Nowa scen? w Poznaniu.

N iebaw em  zostan ie  o tw a rty  w „D om u Rze- 
m ieśtniczym  1 w  P oznaniu  now y te a tr  pod n a 
zwą. „P o p u la rn y ” . D yrekcję  now ej sceny  o b e j
m uje zn akom ita  a r ty s tk a , za.-łużona w etcraiU  
ka poisk iego  te a tru , .W an d a  S iem aszkow a. 
T e a tr  P o p u la rn y  będzie p rzeznaczony dla naj 

.szerszych  w arstw  spo łeczeństw a i będzie d a 
wał obok sz tu k  pow ażnych także  m elodram a
ty  i w o d ew iie i...

Na Lnanguracj- te a tru  w dniu 17 hm. w y
brano  sztukę. Ż erom skiego ..Ponad śn ieg11. Na- 
stępnip pójdzie „B a llad y n a '1 S h w n c k irg o  z I. 
Ladosjów ną w roli głów nej.

Konopacka i Cejzik
parą n a jlep szych  lekkoatletów  polskich.

L ekkoatle tyczne  m istrzostw a  P o lsk i rozg ry 
w ane s ą  corocznie od r. 1920, czyli o d by ły  się 
po raz 11 -ty  w  sezonie b ieżącym . N ajw ięcej 
m istrzow skich  ty tu łó w  in d y w id u a ln y ch  (z w y 
kluczeniem  biegów  sz tafe tow ych ) zdobył n a j
w szechstronn ie jszy  nasz lek k o a tle ta , m istrz 
P olski, a  obecnie zaw:odow y tren e r, Cejzik A n
ton i (Polonia), bo aż 24 ty tu ły . N astępn ie  idą. 
ko le jno : K o strzew sk i (AZS; —  15, S zydłow ski 
(AZS) —  13. Sośnicki (Polonia) — 11, S zen a ;ch 
(W arszaw ianka) —  10, C ybulski IPog-oń) —  9. 
Kucha.r (Pogoń) —  8. A dam czak  (AZS) —  8, 

[ś. p. F re y c r (Polonia) 8. Dobrow-olski (AZS) —  
,7 . H elja«z (W arta ) —  6. B aran  U . ;AZS P o 
znań) —  6, S ikorsk i fPolom a) —  6. R o th e rt 
(Polonńa)..—  5, Ziffer (W isła) —  5. T ro janów  
ski I (AZS) —' 5 Ja w o rsk i (AZS) —  4, K uso- 
eiński (W arszaw ianka) —  4 R esz ta , a. m in. 
i refkiew -icz. dzierży  mniej ty tu łó w  m istrzow 
skich.

K obiece m istrzo stw a  Polsk i trw a ją  od r. 
1922. W  roku przyszłym  rozegrano  będą po raz  
dzies ią ty . N ajw ięcej tytułów  zdobyła K o n o p ac . 
ka  —  23. Za nią k roczą : C za jkow ska  'L eg ja). 
I tm ka (Cracowia) i H u lan icka  (G rażyna) —  0. 
F re iw aldów na (Makalu- K ra k )  i O rłow ska (S ta- 
djon) po 4. Po trz y  m istrzostw a osiągnęły  do
tychczas —  (hm.iówna. D itczuków na. RzeźniC- 
ka. Tahorow iiM ów na. J a s n a  fC racovia). Sclia- 
biń.ska I. S adkow ska . K w aśn iew ska i W oyna^ 
row ska.

N A JL E P S I BIEG A C ZE ŚW IA T A .

Z nowodti b ra k u  miejsca, wo w czorajszym  
num erze, podajem y dziś dokończen ie listy  n a j
lepszych  b iegaczy  św iata  m iędzy k tó rym i Mysz 
cza. okazałym  blaskiem  gw iazdy  nasz j lekkiej 
a tle ty k i, m istrzow ie Polsk i: k u s o e ń s k i  1 P et- 
kiew icz.

.5.000 m, __ N urm i 1.4:a0.7 Y irtnnm i (F inl.)
‘4:11.9, Loukola (Fiul.) 11:48.1, N agnusson  
(Szw ecja) 14:49,9. T.elitim n (Finli) 14 19,8, 
i?sn K olio (Fiul.) 11:53.2, K usocinsk i 11:53,6.

1C.00O ni. —  N urm i 31:04.0, Issn k o lio  
31:05.3, L ouko la  31:172-’, V irtanen  31:20,1, 
K usocińsk i 31:30,8, re le u  (Szw ecja) 31 :i5 ,ii.

HO m. z p lo tkam i —  A nderson  (USA) 11.4
S.. B urgh ley  (A nglja) 14.5 s„  P eterson  fSzw-ecja) 
1-1.0, Sen tem an (USA) 14.0 Moitió (USA) i H ar. 
per (A nglja) 11.7

400 m. z p lo tkam i —  P om eroy  (USA) 53,1 a. 
T ay lo r (USA) i P eterson  (Szw.) 534  s.. M arelli 
fU lo rh y )  53.0 S.', B urghley i B lam lia rd  (USA) 
53.8 i-

- o -

BSH— m m

zaw arta  w tych  k ró tk ich  ustępach , g Izitj g los 
ludzki ma zadan ie  recytatyw no-śpiew nc: w o- 
nareiu o niepruw-dopodobne U iterw aiy ut lod.ji 
i w  ni 'p raw dopodobnych  kom binacjach  z ró- 
żnem i zespołam i in strum en tów  nie zdołała ja 
koś przem .iw ić do scep tycznych  słuchaczy  W ie 
dnin. czy B erlina. P a ry ża  czy L onrlcnu . Nic 
zdziwdleni się w-ięcą stw ierdziw szy , że i w W e
necji podobny los sp o tk a ! „P ieśni księżycow e
go  P ierrofa K iedy mnie zaszczycono zapro
szeniem do w pisan ia  się do  księui pa.m „ tk o w ęj 
iKonsyrwaforju.m w eneck iego  im. Renederta. 
M arm lli ego. pr?,eg]ądajac je j k a rty , z i j  aczy- 
lem —  zlożonji- o k ilka tygodn i w cześnie! —  
podpis Se.honlmrga, po odbytym  tam żf 1,-onccr-
c.iifj z pieśniam i ..P ie rro ta1’. S ław ny  kom pozytor 
nie w pisał tu żadnego  aforyzm u: zaznać,zvł ty l
ko. że pndiiisię, się po koncercie  i n w- e 1 e h e m 
d i e  P ■ e f r .V t .- l i /  i e d e r gTiihiSM O.c.h a.ins- 
g  e p f i f f n n wmi r d e n 11...

P rzejdźm y jed n ak  do K w a r t e t u  
d - m o l l .  .Test on ja k b y  naw iązaniem  do o s ta t
nich k w arte tó w  sm yczkow ych B refhovena. 
z k tórycji p rzejął roz lożystość  fonn ij dop ro 
w adzoną do  najw yższych  g ran i"  pat.efyratość. 
treści. N atu ra ln ie , że dzieło to  m ogło pow stać 
dopiero  po g rnntow nem  przetraw ien iu  w pływ u 
W ag n era , k tó -eg o  p a rty tu ra  „T rysfana  i Izol
d y ’1 —  przedew szystk iem  —  ro-/,wiąz'il) w ję 
zyku m uzycznym  S ch ó n b rrg a  oslatecz.nc mo
żności w ysłow ienia « ię .

.Tediioczę.śpirwe w zasadzie , ale z czterecli 
ustępów  składają,on się dzielp, rozw ija w solne 
ja k ą ś  nab rzm ia łą  od d ram alycznnso i akcje , 
spow itą  w tem a ty  n iesłychanej p lastyczności, 
rzuconą na przedziw nie barw ne tło  dźw ięko
we. Fam a już ko lo ry sty k a  tego  lewar*etu. sam 
w ysiłek stw orzen ia  tych  poruszających  k o n tra 
stów  w barw ach , stanow i o epokow ej w artości 
dzieła S ehónberga. N iew ątpliw ie h is to rja  .przy
zna  m u tyt-nt jed n eg o  z na jb a rd z ie j cennych  ar- 
eydzie ł cakyj li te ra tu ry  m uzyki kom natow ej. 
D aw ne tęskn  iły  rom an tyzm u  i w zlo ty  ku no
wym k ra inom  p iękna podały  tu sobie ręce.UNa 
punkcie  techn ik i s ty lu  kam era lnego  je s t k w ar
te t  ten  rzeczą h o r s  c o n c o u r s .

K iedy słucham y dzisiaj w ykonania d z ^ la  
tego, n g a ru ją  nas zdziw ienie, jak  m ogła dojść 

'd o  tak iego  n ieporozum ieniu  w  ocenie jeg o  przez 
p ierw szych słuchaczy , k tó rzy  —  przew ażnie — 
zajęli webrn: niego i tw órcy  nieprzejednanie  
w n g ie  stanow i ko? W szakże na koncercie  
wr sali B iiscndorfera w W iedniu w cza są  w.y- 
knnyw unia  k w a rte tu  przez zespół R osetgo pa* 
iiozcał bez jir/.erw y niem al tu m u lt: syki i gw i
zdy p rzeryw ały  w ykonaw com  gran ic , a po 
skończ.fiiiu w ybuchła aw an tu ra  na w ielką sk a 
lę. W ciągn ię to  do niej nawet, M a h l e r a .  k tó 
ry  s tan ą ł w  obronie kom pozy to ra . K w artet, Ro- 
só‘go to row ął dzmlu R oliónberga d rogę w św ię
cie. a le  jicm im o ogrom nego zapału , w lożoncga 
w przygo tow an iu  kompozrc.r!.:.nie ziiolał d o trzeć  
do  lega  “/.ezytu in te rp re tae ji. jak a  g w a ra n tu 
je  au to row i oddanie jego  idei bez reszty1. N a 
wyży nic te j s tan ą ł dopiero  K w arte t K ohscha. 
W y k o n an ia  K w arte tu  AeliOnberua. z pamięci, 
w ckstaty  e/.uem napisem  woli od tw órczej j pad 
w zglc.lcni techn icznym  n iepo rów nan i'' m istrzow - 
.skiego. słuchaliśm y z zapartym  oddechem , 
w polnym podziw ie i go rące j w dzięczności za
ten    niezem n ieopłacony —  w ysiłek  a r ty s ty -
ez,m , k tó ry  s lne liacz iw i odsłan iał najeznrow - 
niejsze k ra iny  liytn w pięknie b"z skazy .

Jcże lj nie eniy Sciibulicrg. to  w każdym  ra 
zic S chónherg  (ibn k w a rte tó w jj,.p ic ’sui G urrc1 . 
..Pieśni r ie rro ia T . poeinof u svm fonicznego 
..Pelleas i M elizanda’1 yiowiniim s ta ć  się w ła
snością, w spółczesnego  c/,lov, iekn k u ltu ra ln eg o , 
k tó ry  już w-nie d « a s l de- zrozunuenia i roz
koszow ania sic temi dziełam i kom pozy t' ra wijf- 
deńsk iego . u tw o rzu n cm l przed ty lom a już la ty  
z p>ewni>śc'a nie dla szkody1 Je fa  dla jtraw dzi- 
węgo po ży tk u  duchow ego spriłeczcustw ,„. N ale
ży się n aw et sp ieszyć 7, poznaniem  łych dz'eł. 
gdyż najnow sze k ierunk i m uzyczne, w yb iega
jące  poza g ran ice  sty lu  Schónhgrga. dazą  dr 
okrzyczenia je g o  u tw orów  za dzjfcla. k^órwi 
n :" naM ży się za in teresow an ie  ludzi naprawo' 
now oczesnych  i k la sy fik u ją  je  do ka teg .irji k h  
sv ev 7.m11 i nawet, akadem izm u. J e s t  to w k: 
dym  razie  p rzynajm nie j o p ię ć d z ic  :ą t  .mt 
w cześnie. Zdz. .Jack
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K rak ó w , d n ia  15-go p aźd z ie rn ik a  1930 
Ś r o d a  15: św . T eresy .
C z w a r t e k  16: św . G erarda . 
C z w a r t e k  16: w seh . słońca  o godz. 6.22 

kach . o 17.09.

'  ZN IŻK A  C E N  C H L E B A  Ż Y TN IEG O  JA  
SN EG O . Od ś ro d y  15 bm . m ogą pob ierać  p ieką  
rze  i  sk lep ik a rz e  za 1 k g . ch leba  ży tn ieg o  j a 
sn eg o  n a jw y że j 28 gr. C eny  in n y ch  g a tu n k ó w  
chleba o raz  b ia łego  p ieczyw a p o zo sta ją  bez 
zm iany.

SEZONOWA SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW I 
KAPUSTY odbyw a się  n a  p lacu  „N a  S taw ach'* 
w Dz. X I. (do jazd  u licą  L elew ela w y jazd  ulicą 
S en a to rsk ą ) i n a  P I. ta rg o w y m  nad  W isłą  p rzy  
w y loc ie  ul. D ie tlow sk ie j.

* M IEJSKA STACJA OPIEK i N a D MATKĄ 
I DZIECKIEM DLA DZIEL. XXII w R y n k u  
P odgó rsk im  L . 1, po g run tow nym  rem oncie  je s t 
znow u czy n n ą  od  d n ia  15 paźd z ie rn ik a  1930 r.

RZUCIŁ SIĘ DO W ISŁY Z HI MOSTU 
m ężczyzna niostw icrdzom ego d o tą d  nazw iska  
i u toną ł. Zw łok d o tą d  nie odszukano.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
NA FU ND USZ W Y BO RCZY  CH. D. złożyli 

w A d m in is trac ji naszego  dziennika: K s. J .  M. 
ŚI. 25 zł; K s. D r. C. 10 zł; K s. I. Ż. 5 zł; Ks. 
W . K . 20 zł; K s. P . R . 12 zl; Ks. A. B iliński 
10 zl; K s. Sz. E . 3.80 zl; J .  Z. 1.80 zł; K s. K. 
5 zł; Z ak ład  nau k o w y  p ry w atn y  w K rakow ie  
55 zł; K s. K . 10 zł; R. M. 10 zł; J .  L. L ankau , 
M aków  Młp. 5 zł; N . N. 10 zl; M ieszczanin 
N. N . 50  zł.

„TU MÓWI KRAKÓW**. Pod  tym  ty tu łem  
odbędzie  się we środę 15 b. m. o godz. 7 w ie
czorem  w sali K o p ern ik a  Uniw . Jag ie llo ń sk ie 
go  m ity n g  lite ra c k i, w  k tó ry m  w ezm ą udział 
poeci k rak o w scy : J e r z y  R. B u jańsk i, M arjan 
C zuchnow ski. A nato l R a k o w ie c k i .  J a lu  K u
rek . J e rz y  S t. P o laczek . A dam  P o lew ka , L. 
Św ieżaw ski i W ito ld  Z echenter. W części recy - 
ta c y jn e j le k to r  w ym ow y Un. J a g . p. dr. Je rz y  
I.’, B u jańsk i.

ZWIĄZEK KATOLICKICH STOWARZYSZEŃ 
MŁODZIEŻY PO LSK IEJ, m ający dotą.d swoją sie
dzibę przy ul. W olskiej L. 6, przeniósł się na ul. 
Straszew skiego Ł. 18.

ODCZYT WACŁAWA KREDBY. Staraniem 
Tow arzystw a Słowiańskiego i Związku Zawodowe
go L iteratów  odbędzie 6ię w dniu 16 b. ni. (czwar
tek!, w sali Rolońskiego (Rynek główny) odczyt 
p. W acława Kredby, znanego literata  : tłumacza 
dzieł Sienkiewicza na język .czeski. P. K redka w y
głosi odczyt po polsku p. t. „Kult, Sienkiewicza 
w Czechosłowacji**. Bilety w cenie 2. 1 i 6.50 gr. 
do nabycia, przy wejściu na salę. Początek o go a . 
7-TTiej wieczór.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.'
Środa: ,,01im pja“ (gościnne w ystępy  J . 

L eszczyńsk iego).
Czwartek po południu: „K ordjan" (przedst. 

dla młodzieży szkolnej — ceny najniższe)
C zw artek ' wieczór: „Olimpja1* (gościnne wystę

py Jerzego Leszczyńskiego),
P iątek: ,.01iimpja“ (gościnno występy J . Lesz

czyńskiego).
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Środa: „Czego jeszczo chcesz** (godz. 7.15 
i 9.30).

Czwartek: „Czego jeszcze ehccsz“ (godz. 7.15 
i  8.30).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „K ochanka straceńca*1 (w gł. roli 

Ha Rina) film dźwiękowy.
SZTUKA: „Tragedja kocha nków“ (film dźwię

kowy!.
APOLLO: „Parada miłości** (film dźwiękowy). 
CORSO: Druga serja wraz z zakończeniem

Krwaw e ślady**.
NOWOŚCI: Zamknięte.
WARSZAWA: „Przedziwne kłam stwo Niny 

Fetrówny**. Brygida Heim.
UCIECHA: „A tlantic1* (wersja angielska) film 

dźwiękowy.
 : § : ----------

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Re
pertuar do piątku włącznio zajm uje ccdzienme 
ostatn i wielki sukces teatru  „Olimpja** Molnara 
z Jerzym  Leszczyńskim, jako  czarującym ro t
mistrzem B arna i p . Jaroszewską, w roli tytułowej. 
Mimo wielkiego powodzenia, w sobotę zagra J. 
Leszczyński nową,’ rolę w napisanej dla. siebie ko
nt edji W. Rapackiego „Czarujący em eryt". Ju tro  
trzeci raz na szkolnem przedstaw ianiu „K ordjan1*, 
n a  k tórym  znowu będą tłum y młodzieży. W  so
botę po cenach najniższych „Napoleon ondulacji".

REDUTA J .  OSTERWY W KRAKOW IE. Wi-
eński tea tr Reduta, pozostający pod bezpośre- 
niem kierownictwem Juljuzza Osterwy, przyby- 
a do K rakow a i da na scenie Starego Teatru 
wa przedstawienia, w sobotę 18 i niedzielę 19 

tn.. uroczego „Świerszcza za kominem" Di- 
en*‘a. w opracowaniu scenicznem i reiysorskiom  

Osterwy-. Przedstaw ienia te, dano przed nie
mym czasem we Lwowie, wzbudziły s z c e ry  

t u y t  i nadzw y iaj pochlebne oo.nje całej pra- 
Iwowskiej. B ilety sprzedaje kasa S tarego Te-

TEATRU R EW JI BAGATELA. Dnia 15 
pow tarza teatr Bagatela rewję „Czego jesz- 

rhcesz". R.ewja ta  więcej niż dotychczas daje 
>bność widowni do nieustannych śmiechów, 
a się na  to  w pierwszym rzędzie świetna gra 
skiego, niezrównana konferansjerka Niewia- 
a, oraz żywiołowe tem po w grze całego zo- 
7, Nobisówną i Ł ozińska na czele. K asa 

codziennie od godz. 10 rano do 10 wieczór 
erwy.

15.000 protestów wpłynęło do Komisji wyborczej S t a n e k  c z ło w ie k a
do p ien iąd za .

Jak  się dow iadujem y, do okręgow ej Komisji 
w yborczej w  K rakow ie, w płynęło ogółem  około  
15.000 protestów  z powodu niew ciągnięcia na 
lis ty  w yborców  osób uprawnionych do g łoso
w ania. Jest to najw yższa cyfra protestów  jaką

dzeń Kom isji; w yborcy om inięci w  spisacli, 
k tó rz y  je d n a k  w y k aza li dow odn ie sw ojo praw u j 
g łosow an ia , zo s tan ą  uw zględnieni w s p is a c h ' 
w yborców .

, . N a  t e n  t e m a t  m o ż n a b v  p o w ie d z ie ć
Do d n ia  w czora jszego  m e w p łynę ła  jeszcze . , . ;p] d o w c in m  cli u w n o  i snnórwe-ŻPÓ ialr 

w niesiono do czasu pierw szych w yborów . W n ie ; do K om isji w yborczej żadna l is ta  k an d y d a tó w  m i]o ś c i b p z  w z a je m n o ś c i  itp . C h o d z i V a m  
s.one obecn.e protesty są przedm.otem d o ch o - , se jm ow ych. tu ta j  j e d n a k  o p o w a ż n ie j s z a  s tr o n ę  te g o

odwiecznego zagadnienia. Tezą naszą jest, 
ż,e stosunek człowieka do pieniądza j e s t  
istobnem odbiciem cnót, zalet i wad czło
wieka. Sposób, w jaki człowiek pieniędzy 

. , . . , T . ■ używa, jak na nie pracuje, jak je oszcze-
Kot ,stwierdził, że w ..życiu* w muraeh Lm- dza ' lllh wydatkuje -  jest najlepszem 
wersytetu odbyw ały  się periodyczne zebrania, świadectwem jego moralności i mądrości, 
na których j Możnaby powiedzieć: powiedz, jak się ob-

poruszano różne problemy polityczne, spo- : ciiodzisz z pieniądzem, a powiem c i, k im  
leczne, gospodarcze, literackie i estetyczne, jesteś. W ie le  szlachetnych cech n a tu r y

W czora jszy  dz ień  rozp raw y  w 's ą d z ie  k ra  
kow skim  przed trybunałem  sąd u  przysięgłych 
przeciw  9-ciu s tuden tom  i s tu d en tk o m  Uniw. 
J a g ., o skarżonym  o zbrodnię zd rad y  głów nej, 
będzie m ia ł dla sp raw y  doniosłe, bodaj czy 
nie d ecydu jące  znaczenie. P ro t. Uniw. Ja g . Dr. 
K o t, k tó ry  dopiero  w czoraj w rócił z podróży 
naukow ej do F ran c ji i S zw ajearji, słuchany  w 
cha rak te rze  św iadka, p rzedstaw ił w  in te re su ją 
cym w yw odzie sw oje zap a try w an ia  na ideolo
g ię  i działalność rad y k a ln y ch  stow arzyszeń  
akadem ickich , a  zw łaszcza ..Życia", k tó reg o  
je s t k u ra to rem . P rof. K ot zauw ażył, że 

akademik w wieku od 18— 21 lat jest 
szczególniej podatny na hasta skrajne, 

z zapałem  bierze udział w  n am ię tnych  d y sk u 
sjach  o ch a rak te rze  polityczno-spo łecznym  i 
w o rgan izacjach  o rad y k a ln em  podłożu poli- 
tyeznem  w ystępu je  z pełną, werwą, m łodzieńczą, 
i zdecydow aniem . Słów  tak ich  jak  „rew olucja*’, 
padających  n ie rzadko  z trybuny  akadem ick ich  
zebrań  dyskusy jnych , nie m ożna t r a k to w a ć ,w  
dosiowmom brzm ieniu , a  już  bynajm niej an a li
zow ać ich w  pojęciu  policyjnem .

Słow o „rewolucja** w  dyskusji teore
tycznej nie przedstawia jeszcze żadnej 

groźby
i je s t da lek ie  od życia. A kadem ik  po 21 la tach  
zaczyna p rzychodzić  do rów now agi tak , że z 
pełnego tem peram en tu  ra d y k a ła  p rzeistacza 
się n ie rzadko  w

um iarkowanego „polityka**, gorliwego  
obrońcę i protektora porządku 

społecznego  
i is tn ie jące j form y rządu .

P rzechodząc  do  w łaściw ego tem atu  prof.

O członkach  zarządu  „Ż ycia" prof. K ot w y
raża  się ko rzystn ie , s tw ierdza jąc , że wobec 
n iego, ja k o  k u ra to ra , byli zaw sze lo ja ln i i w 
re fe ra tach  oraz d y sk u s jach  w obrębie W szech
n icy  nie w ystępow ali n igdy  poza norm y do
puszczalnej k ry ty k i naukow o-teo re tyczne j. O- 
ficjalnie. na  zebran iach  'kom unistycznych  na 

te ren ie  poza-un iw crsy teck im  o rg an izac ja  jak o  
ta k a  n igdy n ie  w ystępow ała , aczkolw iek, 
św iadkow i nie je s t wiadomemi. czy poszcze
gó ln i członkow ie ..Życia*’ b rali udział w  m a
n ifestac jach  pogrzebow ych  kom unistów , lub 
p row adzili a g ita c ję  w społeczeństw ,io i w tym  
k ie ru n k u  po lic ja  rozporządza  obfitym  m n te rja - 
łem . k tó ry  s ta ł się  p o d staw ą  obecnego o sk a r
żen ia . |

Po  złożeniu zez.nań przez p ro f. K o ta . zad a 
w ali św iadkow i p y ta n ia  zarów no członkow ie 
try b u n a tu  P ilarsk i. C ieślew ski i K onopacki.

ludzkiej ma ścisły związek z dobrem uży
ciem pieniędzy. W spaniatomyślność, uczci
wość, sprawiedliwość i poświęcenie, oraz 
cnoty praktyczne, jak oszczędność, oględ
ność, przezorność, a ponadto — wstrze
mięźliwość, czystość obyczajów, trzeź
wość — wszystko to ma przecież, związek 
i niejako wypływa z należytego użycia pie
niędzy. Naprzykład —'"wstrzemięźliwość 
człowieka, który pracuje i oszczędza, aby 
dojść do dobrobytu — jest dowodem wiel
kiej siły jego charakteru i jest najszczyt
niejszą z. cnót, bo przynosi zwycięstwo nad 
samym sobą.

Życiu naszemu cokolwiek brakuje po
glądu moralnego na pieniądz i człowieka.

Posiadanie książeczki oszczędnościowej 
PKO. jest niewątpliwie dowodem dużych 
wartości moralnych danego człowieka i do-

Samuela Rottenberga, dyrektora rafinerji

oraz p rok . G ro tow ski ja k  i obrońcy o s k a rż o - f 7’e  0  s d e  jego charakteru,
r.yoh: W oźniakow ski, Suesser. R ap p ap o rt.
B ross i A leksandrow icz. N astępnie  p rzes łu ch a ł ‘
trv b u n a ł i 216 zł. i  jed n eg o  d o la ra  anier.. w  m ieszkan iu

zaś n a b ity  rew olw er bębenkow y. T łem  m order- 
i stwa będzie prawdopodobnie zem sta, gdyż śp. 

w ro o >czu, J ( 'Górski odziedziczył po swym  ojcu 12 m órg
ojca okarżonej R eg iny , s tu d en tk i Uniw. J a g ., pola i żyt w  ciągłej n iezgodzie  oraz p n eep o w a ł
oraz M atyldę R eiferow ą. m atkę  oskarżonego  się z rodziną.
Izaak a  R eifera , s tu d e n ta  III roku  P o litechn i
ki w  R em ie m oraw skiem .

• W y ro k  zapadnie  we środę popołudniu.

D zielnego posterunkowego posunięto do w y ższeg o  stopnia służbow ego i nagrodzono.

W  toku  dochodzeń po licy jnych  prow adzo
nych w zw iązku z, bandyckim  najściem  kasia- 
rzy  n a  Spójnię budow laną p rz y  ul. M ikołajskiej 
i. 6, a re sz to w an o  —  jak  donosiliśm y —  jed n e
go ze sp raw ców  napadu, a m ianow icie Ja n a  
F ab era , k tó ry  p rzyzna ł sio do w łam an ia , je 
d n ak  odm ów ił w y d an ia  spólniików. P o lic ja  w y 
śledziła je d n a k  w szy stk ich  uczestn ików  n a 
padu. znanych  w łam yw aczy  k aso w y ch : Józefa  
Kubińskiego (1. 29) z K rak o w a , żarn. p rzy  ul. 
W róblej 7, W ładysława Birgiela (1. 34). p rz y 
należnego do  G aja  paw . K raków , bez sta łego  
m iejsca zam ieszkania  i Henryka Mordarskiego 
(1. 34), zam. p rzy  ul. K azim ierza W ielk iego  20.

 : § : ----------

Ś W IE T N E  ZW YCIĘSTW O MODELARZY 
KRAKOW SKICH W W ARSZAW IE.

W  tego rocznym  ogólno k ra jo w y m  konkursie 
m odeli la ta ją c y c h  w  W arszaw ie  o d b y ł się  
w  dn iach  11— 12 paźdz ie rn ika  br. n a  22 nagródj 
k ra k o w sc y  s tu d en c i g im naz ja ln i zdoby li 7 na
g ród  za n a jlep szy  pom ysł m odelu , I. i  II. nagro
dę w  k la s ie  rek o rd o w ej sen jorów . III nagrodo 
w k las ie  belkow ej i II n ag ro d ę  w  k la s ie  k adłu
bow ej —  n ag ro d ę  I-sza. w  k las ie  junjorów i II. 
n ag ro d ę  w  k las ie  rek o rd o w ej w  instruktorach. 
W  zaw odach  b ra ły  u dz ia ł o k ręg i: w arszaw sk i,

W szystk ich  po przeprow adzen iu  dochodzeń 
odstaw iono do dyspozycji sędziego śledczego.
R esz ty  sk radzionej g o tów k i oraz papierów  
w artośc iow ych  d o tą d  odszukać  n ie  zdołano, je 
dnak  dochodzenia  w  tym  k ie ru n k u  p row adzi k rak o w sk i, w ileńsk i, p o zn ań sk i i  lw ow ski, 
się .nadal.

W  zw iązku z .przytrzym aniem  F ab era  przez 
posterunkow ego  A dam skiego, k tó ry  z n a ra ż e 
niem w łasnego  życia śc igał u c ieka jącego  z hro-

DW IE OFIARY K A TASTR O FY  
K O PALNIANEJ.

O negdaj u leg ł n ieszczęśliw em u w ypadkow i 
n ią  o p ryszka  i doprow adził do jego  ujęcia oraz lla kopaln i „Janina** w M oczydle ad  Ł ih ią i 
odzyskania, sk rad z io n e j go tów k i —  w ładze prze 
łożone aw ansow ały Kaspra A dam skiego  n a  
sta rszego  p o ste runkow ego  i p rzyzna ły  mu n a 
g rodę w  kw ocie 100 zl.

Nieszczęśliwy wypadek czy samobójstwo?
W  nocy  z 11 na 12 bm. zosta ł zab ity  na to 

rach ko lejow ych obok ogrzew aln i w W oli Du- 
chackicj ko lo  K rakow a ham ulczy S tefan  Mar- 
ciszyn, (la t około 48), zam ieszkały  w K rak o 
wie przy ul. S tarow iślnej 32. Zw łoki zabezpie
czono do dalszego zarządzen ia  lek a rza  k o le jo 
wego.

J a k  w yn ika  ze w stępnych  dochodzeń  M ar
cisz.}',n został potrącony przez jeden z pocią
gów nocnych, w skutek czego poniósł śmierć na 
miejscu. N iew ykluczonem  Jest również samobój
stw o, gdyż denat żył w stałych niesnaskach ze 
Swoją żoną, a w dniu wypadku pokłócił się 
z nią i wyszedł z domu.

Bandyckie nafc ie  na mieszkanie.
D nia 11 bm. zgłosiła się na p o ste ru n ek  p o 

licji w  C zarnym  D unajcu  (pow. N ow y T arg ) 
K a ta rz y n a  Ja g o d a , (i. 58), ze S ta rego  B ystre 
g o  i p o da ła , żc w  nocy z U  na 11 bm. w łam a
ło sie  d o  jej m ieszkania  trzech  osobników . J e 
den z nich o św ie tla !  m ieszkan ie  lam pką e iek try  
czną. a n astępn ie  dusi! K atarzynę Jagodę, dru
gi czynił to  samo z Marją K letą (1. 90), która  
leżała na drugiem łóżku, zaś trzeci przeszuki
wał m ieszkanie. K iedy Jag o d a  podczas d u sze 
nia ośw iadczyła, żc p ieniędzy nie posiada —  
bandyci opuścili dom  nie zab ie ra jąc  niczego. 
D alsze dochodzen ia  w  toku.

0 trzykrotne oszukańcze podpalenie.
P rzed  sądem  okręgow ym  karn y m  w K ra k o 

w ie s ta n ę ła  Marja D yblow a osk arżo n a  przez 
p ro k u ra tu rę  k ra k o w sk ą  o to. że w zam iarze 
w yłudzenia  ód Pow szechnego  Z ak ład u  U bezpie
czeń odszkodow an ia  pogorzelow ego , trzykrot-

, górnik  W aw rzyn iec  Szopa (1. 32), zam ieszkały  
! w  Libiążu M ałym. W y p ad ek  m iał m iejsce z ,po- 
j wodu w ielk iego ciśnienia g ó rnych  w arstw  w ę- 
i gla, ta k , że ze-w aia się ściana, zryw ając stem 

ple i podpory kru/e-ny-n k w m h r. Szopa został 
j przysypany walącem i się gruzami przez co  od- 
I niósł silne potłuczenie na calem ciele. P o  udzie- 
t leniu p ierw szej pom ocy przez  lekarz,a kopal

nie podpala ła  sw ój dom  w  T om aszkow ieach .
W  szczególności zgłosiw szy  do Z ak ładu  pod- . .
w yżkę ubezp ieczen ia  d o m u 'd o  k w o ty  4.000 zł. |
D yblow a w m aju  1929 poraź p ierw szy  podpali- w ego do szp ita la  K asy  C horych w- C hrzanow ie.
la- sw oje dom ostw o, k tó re  częściow o spłonęło . Oprócz Szopy doznał rów nież lekk iego  potlu  
Po  podjęciu  w  Z ak ładz ie  odszkodow an ia  w ybu cz,’n!''> rob o tn ik  Józef K lam ka.
d ow n ła  n ow y  dom , przyczem  dom  ten  ubez
p ieczy ła  na  10.000 zł. W  lipcu  1929 —  jeszcze 
przed skończen iem  dom u podpaliła  go ponow-

N EK R O L O G JA . 

f  M A R JA N  R E P C Z Y Ń S K I, s ta rszy  kontro-
m e, lecz nadb ieg li sąsiedzi i pożar ugasili. -  ’ ,or tow y  w K rak o w ie  zm arł w  dn. 13 bm. 
.W reszcie w e w rześn iu  1929 dom  ten  sp łonął p rzeży ,TSZy \ . 59. P o ? rz eb  odbędzie się dziś we

środę 15 bm. o 3.30 pop. na cm en tarzu  rak o w jc  
kim . Śp. R ep czy ń ik i by ł jed n ą  z n a jtęższy ch  
sił u rzędniczych  w adm in is trac ji pocztow ej a 
d la sw ych  n iezw kłych  za le t c h a ra k te ru  i rzad 
kiej dobroci se rca  cieszy ł się ogólną. $y ni pat ją  
i pow ażaniem . W iadom ość o jego  zgonie w yw o
ła ła  g łębok i ża] w śród persona lu  pocztow ego 
i w szystk ich , k tó rz y  go znali.

 ;0:----------

w zupełności. i
D ochodzenia w y k a z a ły  że w artość szacun

kow a domu podana ostatnio przez oskarżoną 
na kw otę 10.000 zł. w ynosiła  istotn ie tylko  
6.200 zł. P ożar by ł s ta ra n n ie  p rzy g o to w an y , bo 
D yblow a g rom adziła  za k ażdym  razem  m a te rja ł 
pa lny , poczem  dom o puszczała , w  ja k iś  czas po
tem , poż.ar -wybuchał. —  O skarżona  p rzep row a
dziła jed n ak  dow ód, żc is to tn ie  zachodził zbieg  
p rzypadków , —  jak k o lw iek  p rzy czy n a  pożaru  
do tąd  w y jaśn io n a  nic zo sta ła .  Po p rzep ro w a
dzonej rozp raw ie  T ry b u n a ł ogłosił w y rok  un ie
w inn ia jący  oskarżoną.

W IADOMOŚCI K O ŚC IELN E. 
KOŚCIELE SS. W IZYTEK przy

o godz. 10 i pół. — Po południu nieszpory z kaza
niem o godz. 4 i pół.

W KOŚCIELE SS. W IZYTEK przy ul. K ro
woderskiej L. 16 odbędzie się w dniu św. Małgo
rzaty-Jłarji uroczyste nabożeństwo z w ystaw ie- 

i  « - niem Najśw. Sakram entu, w następującym  norząd-
M o r t t e r s t w o  Z z e m s t y *  k,,: wo czw artek dniu 1G b. m. wstępne nieszpory

1 o godz. 5-tej: w piątek prym arja o godz. 6 i pół.
W czoraj zaw iadom iono w ładze policyjne Wotywa o godz. 9-tej, uroczysta suma z kazaniem 

w K rakow ie o zam ordow aniu  W alen tego  G ór- ‘ in  '
skiogo (l. 35). w  B rniu O suchow skim  (pow.
M ielec). Na m iejscu czynu usta lono , żc śp . W a
le n ty  G órski o trzym ał jeden  strzał ze strze lby  
* tyłu  w  głow ę i szyję. P oza tom  sp raw ca za- 
*dał G órskiem u estrom  narzędziem  dwa cięcia 
*w> g łow ę i czoło oraz pozostaw ił na szyji Gór
sk iego  ślady duszenia. Morderstwa dokonano 
'w godzinach przedpołudniowych, na podwórzu 
budynku. G órskiego, k tó ry  m ieszkał sam otn ic  
zdała  od innych zabudow ań. P rzy  zw łokach za
m ordow anego  znaleziono w kieszeni spodni

2 mecze linowe w Krakowie.
W  niedzielę 19 b. m. odbędą się dalsze me* 

cze o m istrzostw o  L igi. G ra ją  w  W arszaw ie: 
Legja z Pogonią, w Krakowie: Garbarnia z
W artą, oraz W isła z Czarnymi, w  Łodzi 
ŁTSG . z  W arszaw ian k ą , w reszcie na Ś ląsku 
Cracoyia z  Ruchem.

I
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Źtscie ńosnodmcze.
Eksport za bbzcsn.

W  bankach nadmiar gotów ki a przem ysł niema 
funduszów  na produircję.

N iektóre fa b ry k i odzieży, podjęły w okresie 
&pszej konjunktury próbę  rozw in ięcia  ek sp o rtu  
zw łaszcza do krajów północnych i skandynaw 
skich. Obecnie redukują one sw oją ekspansję  
eksportow ą a to  w sk u te k  d łu g o trw a łe j nieren
tow ności sprzedaży na rynku w ewnętrznym , 
zw łaszcza, że o eksporcie, w  całem te g o vsłow a 
znaczeniu ren to w n y m  nie może być m owy. 
P rzyczynia  się  do teg o  ta k ż e  w  w ysokim  s to 
pniu brak środków  p ieniężnych na produkcję  
eksportow ą.

Jedna z ty c h  fą b ry k  o trzy m ała  obecnie za
m ów ienie n a  2.000 palt dla A fryki Południo
w ej, ale nie jest w  stanie w łożyć w to 200.000  
fr. szw . T a  sam a  fa b ry k a  o trzy m a ła  dobre p ro 
pozycje  z  Hołandji i  m ia łab y  szanse sprzedaży 
w Bombaju i Charbinie, ale z  tych  sam ych przy  
czyn  n ie  można w ykorzystać tych  okazji. T u 
i ów dzie zd arza  się, że po lsk ie  firm y  p su ją  ta k 
że rynek ek sp o rto w y  spo radycznem i tra n sa k c ja  
m i po  niesłychanie n iskich cenach. I ta k  n ied a 
w no podobno  ja k a ś  firma pom orska , aby unik
nąć załam ania się, rzuciła na k tóryś z rynków  
politycznych  w iększą partję palt za pół ceny.

Przewóz poczty polskimi okrętami 
transatlantyckimi.

'  W  tych  dniach podpisana została umowa 
m iędzy m inisterstw em  poczt i  telegrafów  a 
P olskiem  T ransatlantyckiem  T ow arzystw em  
Okrętowem Linja Gdynia— Am eryka, na. m ocy  
której przewóz pocztow y z Polsk i do Stanów  
Zjednoczonych A . P . pow ierzony zostaje okrę
tom  w ym ienionego tow arzystw a.

Ze strony m inisterstw a poczt i  telegrafów  
um ow ę w spom nianą podpisał p. min. Boerner, 
z ram ienia zaś Linji Gdynia— Am eryka, dyr. 
nacz. p. Benisław słri i  zastępca nacz. dyrek
tora p. Rom an K utyłow słd .

Jugosławia uzyskała we Francji 
potyczkę.

t) kredycie dla P olsk i nadal nic nie słychać.

Pism a niem ieckie donoszą, że francuskie 
konsorcjum  przem ysłow o-bankow e zapropono
w ało rządow i jugosłow iańskiem u pożyczkę ko 
lejow ą  w  w ysok ości 1 % miljarda franków. 
W  sk ład  w spom nianego konsorcjum wchodzą  
C redit L yonuais, B auąue de Paris i des P ays  
B as, jakoteż koncerny przem ysłow e Schneider- 
Creuzot i Loucheur. .Warunki oferowanej po
życzk i są  korzystne, poniew aż kurs em isyjny  
ma w yn osić  95% , a oprocentow anie 5 A  %■ Ju- 
gosław ja  m iałaby zobow iązać się, w  razie otrzy 
m ania pożyczki, do sprowadzania całego ma- 
terjału  k o lejow ego  z Francji.

(W ięc n aw et Jugosław ja  uzysk a ła  na rynku  
francuskim  pożyczkę państw ow ą, podczas gdy  
P olska, m imo sojuszu z Francją nie m oże do
tychczas uzyskać żadnych w idoków  ma kredyt, 
k tóryb y u łatw ił ruszenie z m iejsca w obecnym  
k ryzysie  gospodarczym . T en brak kredytu i 
zaufania rynku finansow ego, n iety lko  zresztą 
francuskiego, jeet w ielce znam ienny).

Dochody skarbu maleją.
B ieżący ro k  budżetow y  jes t rokiem  -zani

ku  dochodów  skarbow ych  z dan in  publicznych , 
'ta k , ja k  ubiegłe trz y  la ta  p rzynosiły  ' s ta ły  
w z ro s t dochodów  z dan in  i m onopoli. Od s a 
m ego p o c z ą tk u  ro k u  budżetow ego zaznacza  się 
zm niejszony s tan  ru b ry k i ‘ dochodów  w  sp ra
w ozdaniach m iesięcznych, co w  zestaw ien iu  za 
ca ły  okres pięciom iesięczny (kw iec ień    s ie r
pień) daje  następu jące  w ynik i: ...

P relim inow ano W pływ y  R zeczyw iste  
- za 5 m iesięcy .1930/31 1929/30 

D ochody ogółem  1.2(56.0 1.140,4 1.213.6
D an iny  671.8 610,4 700,4
p oda tk i bezpośrednie 278,7 294,7 310.3

w tem
po d a tek  dochodow y 105,0 110.6 ■ i 09.8
pod. p rzem ysłow y 114,6 127.5 147.6
podatk i pośrednie  77.5 73.3 77.0
cła 160.5 115.0 174.7
o p ła ty  stem plow e 81,5 75.9 84,0
dochody adm in istr. - 120.0 142.3 100.7

przedsięb io rstw a  
m onopole 

w  tem  
ty to n io w y  
sp iry tu so w y

75.0
398,5

50,0
337.4

57,0
355,3

1(0 ,b 170,0 ib o .l
190,6 130.9 - 161.6

N astąp iło  w ięc w porów naniu  z prelim ina. 
rzem zm niejszenie wpływ ów  we w szystk ich  ro 
dzajach  d an in  z w y ją tk iem  p o d a tk u  przem ysło 
w ego i dochodów  adm in is tracy jn y ch , co ła tw o  
tłum aczy  się silnym  naciskiem  w ładz  sk a rb o 
wych i g roźbą  egzekucji oraz w io tszą  ilością 
k a r  adm in is tracy jnych . Pom im o tego  nacisku  
d a ły  p o d a tk i w tym  5-m iesięcznym  okresie 
o 120 miljonów zł. mniej, niż przewidywał pre
liminarz. < !

F a k t ton m a ta  p rzedew szystk iem  znacze
nie, że u tru d n ia  przeprow adzenie reform y podat 
ków . od które.jfo znowu re fo rm y  zależy w zna
cznym  s topn iu  w ybrnięcie z obecnego ciężkiego 
k ryzysu  gospodarczego .

-—  -------- : q : -----------

n a j w i ę k s z y m  wyborze 
edług najnowszych modeli

V , >. , * V,

d o b o r o w y m  gatunku 
y k o n a n e  we własnych

pracowniach

a s

W i a d o m o ś c i  d i e c e z j a l n e

DIECEZJA KIELECKA. Mianowani: Iks. dr. 
A. Sobczyński prof. Sem. duch. sekretarzem  
<łiec. instytutu  A kcji K atolickiej, diec. asysten 
tem  kościelnym  A kcji 'Katolickiej, czy li dyre
ktorem  A kcji K atolickiej w  diecezji kieleckiej; 
ks. W ł. N iedżw iecki proboszczem  w  K osow ie; 
ks. dr. R ydzy  w icedziek. bodzentyńskim  i dyr. 
diecezjalnym  EU. Zakonu; ks. S. W iśniewski 
dziekanem  pińczow skim .

Przeniesieni: proboszczowie: ks. W . N ie.
dżwiedzjki z K osow a do Ociesęk; ks. Nar wid 
z O ciesęk do  Potoka; ks. Ktipczyński z Poto- 
k a  do P rzyłęka Szlacheckiego; ks. Cichoń z K o
szyc  do W odzisław ia, ks. B. R ydzy z W odzisła
w ia do Zagnańska; fes. F r. N ow akow ski z Cza- 
pel W . do W rocieryża, k . A. Bożek % W rocie- 
ryża do Cierna, ks. 'Sosnowski z Cierna do K o
złow a Miech., fko. S t. W iśniew ski z K ozłowa  
do P ińczow a.

Wlikarjusze: ks. Zagała z Irządz do Łopu
szna, ks. Dusda z Łopuszna do Irządz.

Zwolnieni: ks. A ksam itow ski na własną proś
bę z urzędu dziekana- i proboszcza pińczowiskie- 
go z  pozostawieniem  na urzędzie prefekta gimn. 
i  kapelana w ojsk, ks. E. Brodowski na w łasną  
prośbę z  urzędu w icedziek.. dyrektora ITT Za
konu i proboszcza, otrzymuje urlop na w yższe  
studia. I

P O L E C A  
po cenach konkurencyjnych 

f l K M A :

ANTONIEGO TRĄBKI SYN
W KRAKOWIE UL. SZEWSKA 12. TEL 134-64

B ezp ośredn i Im port tow arów  futrzanych. <
DJa P. T. D uchow ieństw a futra gotow e I na zam ówienia.

Kres deprecjacji cen cukru
T en d en c ja  dla cu k ru  trzcinow ego, ja k  i b u 

raczan eg o  nieco się w zm ocniła, jednakże po
ziom cen jest w ciąż jeszcze n iebyw ale niski.
Ś w iatow e zap asy

zw iększają się z każdym dniem.
Przew idu je  się, że teg o ro czn a  p ro d u k c ja  cukru  
(bez R osji) będzie w iększa  o 500.000 tonn  od 
zeszłorocznej, a  z* R o sją  o 1.307.000 tonn w y ż 
sza. H an d el k o n su m cy jn y  w dalszym  ciągu 
trw a  p rzy  zao p a try w an iu  się ty lk o  z d n ia  na 
dzień —  b rak  w ięc w szelk iej p o d staw y  do po
lepszen ia  się sy tu a c ji i  to  pom im o obecnych 
cen, k tó re  pow inny być  ju ż  chyba kresem  d e 
p recjacji.

T on n ieb y w ale  n iski poziom  ct-n w ytw orzy ł 
sytuację do tego stopnia naprężoną,

że n a jd ro b n ie jsza  pog łoska lub  w iadom ość 
o w ydarzen iach , m ów iących  na k o rzy ść  cu k ru , 
oddz ia ływ a n a  ry n k i pobudzająco , pow odu jąc  
n a ty ch m ias to w ą  choć k ró tk o trw a łą  zw yżkę, 
ja k  to  m iało  m iejsce n a  p o czą tk u  b ieżącego m ie 
siąca , oraz 11-go bm. P rzyczyńą, tej o s ta tn ie j 
zw yżki b y ły  w iadom ości, k tó re  po jaw iły  się 
w  n iek tó ry ch  pism ach, ja k o b y  p rezy d en t K uby , 
.łtachado , za tw ie rdz ić  m iał p lan  C hadebou rna

w sp raw ie
stabilizacji cen cukru;

w edług  p lanu  1.500.000 tonn  cukru  k u b ań sk ie 
go z k am p an ji 1929/30 ma być  w ycofanych  
z ry n k u  i sp rzed an y ch  stopn iow o  w ciągu  la t 
5, a  z najb liższej k am p an ji w yw iezione będzie 
do S tanów  Z jednoczonych  ty lk o  2.800,000 tonn.

P re z y d e n t C hadebourne , k tó ry  m iał udać  
się do E u ro p y , w y jech a ł n a raz ie  do  H aw any  
w celu u z y sk a n ia  zgody  banków  na sfinanso- 

j w anie zeszłorocznych  zapasów  k u b ań sk ich  i* 
: u ch ron ien ia  będących  w posiadan iu  ty ch że  ban 
ków  zapasów  od sp rzed aży  za każdą, cenę, a tak  
że w  celu  o s ta tecznego  u regu low an ia  sp raw y  
m axim utn ek sp o rtu  k u b ań sk ieg o  do S tanów . 
Po ko rzy stn em  za ła tw ien iu  tych  sp ia w  m a 
C hadebourne p rzy b y ć  do E u ro p y  w celu d a l
szego  p row adzen ia  dzieła  sanacy jnego , Co s i/ 
ty c z y  osiągn ięcia  W M

zgody Jaw y
n a  w spółudział w  ew en tua lnych  w szechśw iato
w ych  kon fe ren c jach  san a c y jn y c h , to  w yspa t.a 
sw ego zdan ia  w pow yższej kw estjj jaszcze nio 
w ypow iedziała.

' ■ i ' !  * §:----

zł., biała s ta n d . 28— 28.50 zł.: ta rg o w a s tan d  
27— 27.50 zł.; Ż yto dw orsk ie  s tan d . 19— 19.50 
zł.; ta rg o w e  s tan d . 18.50— 19 zł. Owies dw orsk i 
s tan d . 23— 23.50 zł.; ta rg o w y  22— 23.50 zł. 
Jęczm ień  b ro w arn ian y  26— 27 zł.; n a  k ru p y
stan d . 20 20.50 zł. K u k u ru d z a  k ra j. 31— 32
zł.; rum uńska  34— 35 zł. G roch W ik to rja  45— 55 
zł.; pó łw iktrja. m ałopo lsk i 38— 41 zł.; zw yk ły  
jad a ln y  34— 36 zł.; po lny  25— 27 zł. Ł ubin  żół
ty  26— 27 zł.; n ieb iesk i 21— 22 zł. M akuchy  
z orzecha ziem nego 54/56%  rzepakow e 23— 24 
zł.; ln iane 33 "-34 zł.; słonecz. 46%  b ia łk a  i tłu  
szczu 26 27 zł.; so ja  ś ró t 46%  37— 38 zł- K o 
n iczyna  p a s tew n a  now a 13— 14 zł. M ak n ieb ie
sk i z w orkiem  85— 90 zł.; sza ry  80— 85 zł. 
K m inek czyszczony  190— 195 zł., h o lendersk i 
205— 210 zł. Z iem niaki sto ło w e  5.20— 5.60 zł. 
G rysik  pszenny  60 zł., M ąka g ry s ikow a 57 z t ;  
m ąk a  45%  56 zł., 65%  51 zł. M ąka pszenna 
z m łynów  k o ng resow ych : g ry s ik o w a  55— 56 zł 
0000 40— 49 zł. M ąka ży tn ia  okr. K rak . 33.50— 
34 zł. M ąka ży tn ia  ok r. P oznań  ty p o w a  34—  
34.50 zł. E azó w k a  ży tn ia  28— 29 zł.; G raham  
pszenny  38— 39 zł. O tręby  ży tn ie  11 zł.; pszen
ne 12.50— 13 zł. O fagi 11— 12 zł. M ąka czerw o
na 15— 16 zł. P ęcak  fab ry czn y  33—34 zł., chłop 
ski 32— 33 zł. S iek an k a  jęczm . fab ry czn a  33—  
34 zł.; ch łopska  32— 33 zł. K asza  jag lan a  k ra  
jow a 52— 54 zł.; zag ran iczn a  60— 65 zł.

nawawwmgB

W październ iku  m iły P an ie  
P ora  iść n a  polow anie.
Na nic strze lba dobrze kuta ,
Je ś li się n iem a n ieprzem akalnego buta.
S ec ja listą  tych bucików  je s t w łaśn ie K a p f i f a ,
On najw ięcej m yśliw ych — tu rystów  w te  bu ty  ub iera .

W akcjach obroty żywsze.
Kraków 14 paźdz ie rn ika . Notowano: B ank 

P o lsk i 161 zł; T ohan  3.50 zt; S iersza górnicza 
100 zł; Niem-ojowski 233 zł; E lek trow nia  40 zł; 
4% preffnjowa pożyczka  in w esty cy jn a  101.50

zł; C egielski 40 zł. , *
Na rynku  w a lu t n as tró j spoko jny , zapo trze

bow anie n(“w ielk ie. D olar 8.95— 8.97 zł; czeki 
8.91—8.92 zł.

W akcjach ten d en c ja  n ao g ć ł u trzym ana. 
Z naczn ie jszych  obro tów  d o k o n an e  Tebainom 
przy w iększem  zain teresow an iu  po kursie n ie
zm ienionym , B ank  Polsk i i E lek tro w n ia  w  tran- 
za kej i po  kursie  n ieco  słabszym . R esz ta  pap ie
rów  na  w czorajszym  poziom ie. Z papierów  
procen tow ych  in w esty cy jn a  bez zm iany. Ruch 
panow ał nieco żyw szy , o b ro ty  w iększe.

N a pogieklziu  w m ałych  ilościach robiono 
C egielskim  po kursie  słabszym .

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A. 
W arszawa 14 październ ika. D o la ry  8 .95% , 

8 .97% , 8 .93% . D ew izy: B u d aesz t 156.17,
156.57, 155.77; H ola.ndja 359.63 360.53 358.73; 
L ondyn  43.33 W , 43.44, 43.22; N ow y J o rk  8.91. 
8.93, 8.89: Oslo 238.65, 239.25, 238.95; Paryż 
34.96, 35.05. 34.87; N ow y J o rk  w y p ła ty  te le 
graficzn ie  8.92, 8.94. 8.90; S zw a jca rja  172.38, 
172.81, 172.25; W iedeń  125.80, 126.11, 125.49;

W łochy 46.71. 46.83, 46.59; Berlin w W rotach' 
p ryw atnych  212.

, GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych 14 październ ika . P a ry ż  20:19% . L on
dyn  25.00, N ow y J o rk  5.14.65, B elgja 71.75, 
W łochy 26.93% , H iszpan ia  50.25, H o land ja  
207.40, Berlin 122.28, W iedeń  72.58. Sztokholm  
138.20. Oslo 137.60. K openhaga  137.60. Sofja 
3.73. P ra g a  15.76, W arszawa 57.65.

i

GIEŁDA W IEDEŃSKA.J * ;
W iedeń 14 październ ika. W arszaw a (9.27— 

79.55. Galiz, K arpa ten  2.80. 'B erg  n . ' I i ii tten  
528. A ustr. poż. zw. 95. ‘

Swieta żydowskie na giełdzie zbożowej
Urzędowe notow ania z ub. tygodnia.

Kraków , 14. 10. G iełda zbożow a w K ra k o 
wie z powodu św iąt żydow skich nieczynna.

U rzędow e n o to w an ia  z o sta tn ieg o  zebrania 
g ie łdy  w  dniu  10 bm. u s ta lo n o  n a s tęp u jąco :

P szen ica  dw ors. czerw ona s ta n d . 28.50— 29

" Czwartek 16 października.
K raków  (312.8). O. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12.16 Pogadanka dla, pań: 12.3? 
K oncert szkolny z Filharm onii W arszawskiej; lć 
K om unikat gospodarczy; 15.50 Pogadanka peda.- 
gogiczna p. t.: ,.Ideały wychowawcze am erykań
skie1* — w izytator d r M. Żiemnnwirz; 16.15 P ly tj 
gramofonowe; 17.15 Odczyt z Katowic: 17.45 Kon
cert solistów; 18.45 Rozmaitości: 18.50 ..Gawędy 
podhalańskie*1 w recytacji p. Wł. Doruli: 19.1( 
Giełda rolnicza; 10.25 P łyty  gramofonowe; 19.3' 
Prasowy Dziennik Radiowy; 10.50 P łyty  gram o
fonowe; 20 Feljeton z W arszawy; 20.15 Dr M. So
lecka: ,.Pogadanka higieniczna dla pracujących 
kobiet**; 20.30 Koncert, wieczorny poświęcony mu
zyce italskiej. W ykonawcy: M. Wiklińaki (tenor) 
M. Bielecka, a rty stk a  opery polskiej w K atow i
cach, Z. Adamska (wiolonczela), akomp. dyr. Sf 
B arański; 21.30 Słuchowisko z W arszawy: 22.15 
Pieśni rosyjskie; 22.50 Kom unikaty; 23 Muzyka 
taneczna; 24 Hcjnat z Wieży Marjackicj.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygrfał czasu; 12.K 
Pogadanka z W arszawy; 12.35 K oncert szkolny: 
16.45 Koncert, gramofonowy; 17.15 Odczyt: 17.45 
K oncert solistów; 18.45 Rozmaitości: 19.16 Giełda 
rolnicza; 19.25 Dalszy ciąg rozmaitości; 19.35 Pra
sowy Dziennik Radiowy; 19.50 P ły ty  gram ofono
we; 20 Feljeton z W arszawy; 20.15 ..Pogadanka 
techniczna**; 20.30 K oncert; 21.30 . Słuchowisko 
z W arszawy; 22.15 Pieśni rosyjsk 'e; 22 50 Komu
nikaty; 23 Muzyka taneczna.

W arszawa (1111.7). G . ’ li.1 0  Przegląd prasy; 
,12.10 ,,Co można z kuchni włoskiej zastosować u 
nas“; 12.35 I-szy koncert szkolny: 11.15 Odczyt 
p. t„: „Jeziora W ilcńsrczyzny“ : 15.50 Odczyt p. i.: 
„Pałac Królewski w Wilanowie,“ ; 16.15 Płyty g ra
mofonowe; 17.15 T ransm isja z Katowic; 17.45 
Koncert solistów': dyr. J . Ozimiński (skrzypce), A 
W iśniewski (baryton) i prof. L. Urstein (akomp.): 
20 Feljeton p. t.: „Boczna, Antena,*1; 20.15 „Poga
danka techniczna**; 20.30 Koncert popularny. Wy- 
konawey: O rkiestra P. R. pod dyr. S. Nawrota, 
A. Wasiel (tenor): 21.30 Słuchowisko ..Ol-soni-Ki- 
sań“, nowela W. Sieroszewskiego; 22.15 Pieśni ro
syjskie w wykonaniu A. Czapskiej;23 Muzyka ta 
neczna z „Gastronomji**.

Katowice (408.7)- G. 17.15 „O Śląskiem sereu“, 
opowie p. J. Langman. kustosz Działu Etnograficz
nego Muzeum Śląsk.; 17.45 K oncert popularny z u- 
działem T ria  p . R. w Katowicach: 18.45 Codzien
ny odcinek powieśęiowy; 19.15 Dr K. Załuski: „Je
sienne liście**.

Jsfcie gfei.
Rewolucje robią ludzi nerwowymi.
W R io  de Ja n e iro  zano tow ano  c h a ra k te ry 

s tyczny  w ypadek :
W  ty c h  dniach przejeżdżał przez port, R io 

de J a n e iro  k rążow n ik  niem iecki „K arls ru h e1*, 
p ierw szy o k rę t w ojenny  n iem iecki, ja k i w p ły 
nął n a  w ody  b razy lijsk ie  po w ojn ie  św iatow ej. 
M ijając u rząd  portow y , oddał zw ykłe , w tych  
okolicznościach  używ ane pozdrowienie okręto
w e z 21 strzałów armatnich. Strzały powitalne 
w zbudziły niesłychaną panikę wśród przecho
dniów na ulicach; sądzili oni bow iem , że to  jeet 
o k rę t rew olucjon istów , k tó ry  zaczyna  bnm-bar 
dow an ie  sto licy .

Z d arzy ło  się  jeszcze, że rów nocześnie ni 
mai na  jednej z u lic  R io de  Ja n e iro  nastą, 
eksplozja autobusu, co do tego stopnia przes 
szyło  ludzi, że pochowali się w  bramach 
mów, m yśląc, że rew o luc ja  w  sto licy  zac 
się n a  dobre.

T a k  to  rewolucje- rob ią  ludzi nerw  
Podohno jed n ak  w P o rtuga lji. k lasycznym  
ju  rew olucji, ludzie  n ie  p rze jm u ją  się 
nem i w strząsam i po litycznem i. T am  już 
k ań cy  są  przyzw yczajen i do s trze lan in  i 
chów. M ówią, że pew ien  P o rtu g a lczy k , za 
ny  -o now m y z k ra ju , m ach n ą ł obo ję tn ie  
i odpow iedział: „N ic now ego, senbor, R 
cja«.

g*wa
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^ Odpływ ‘walut trwa.
pierwszej dekadzie b. m. ubyło 20 miljonów  

złotych .

W arszawa. (PA T). B ilans B anku  Polskiego 
p ierw szą d ek ad ę  p aźdz ie ruka  b. r. w y k azu je  

pas z ło ta  561,911.000 zł., t. j. o 26.000 zł. 
ęcej, n iż  w  poprzedniej dekadzie . P ien iądze 
należności zagran iczne, zaliczone do pokry- 

ia, zm niejszyły się o 24,742.000 zł. do sum y 
97.110.000 zł., n a to m ias t n iezaliczone do  p o 
ry c ia  wzrosły o 2,083.000 zł. do  sum y 117.312 
'-s. zł. Portfel w ekslow y zw iększył się o 15.572 
es. zł. i w yposi 720.330.000. P ożyczk i zastaw o- 
•9 zm niejszy ły  się o 5,847.000 zł, do sum y
3.892.000. W  p asyw ach  pozycja  natychm iast 
łatnych zobowiązań wzrosła o 13,765.000 zł. 

205.907.000). O bieg b ile tów  bankow ych  spadł 
36,465.000 (1,336.498.000). S tosunek  procen- 

ow y p o k ry c ia  obiegu b ile tów  i  n a ty ch m ias t 
ta tn y c h  zobow iązań B anku  w yłącznie  złotem 
w nosi 36.43 proc. (6.43 proc. ponad  pokrycie  

ba tu to w e). P o k ry c ie  k ruszcow e w alutow o 55.69 
roc. (15.69 proc. ponad pokrycie  sta tu to w e). 

W reszcie p ok ryc ie  złotem  sam ego ty lk o  obiegu 
dictów  bankow ych  w ynosi 42.U4 proc.

20 milionów nadwyżki w bilansie
handlowym za wrzesień.

W arszawa. (PAT) W edług  tym czasow ych 
•bliczeu G łów nego U rzędu S ta ty s ty czn g o , hi- 
ans handlu zagranicznego Rzpltej Polskiej 
ączn ie  z W . M. G dańskiem  w e w rześniu b. r. 
irzedstaw ia  się n as tęp u jąco : P rzyw ieziono
92.707 to n  tow arów , przytem  w arto ść  przy- 
ozu w ynosi 190,443.000 zł. W  porów naniu  do 

ierpn ia  p rzyw óz zm niejszył sic w  w adze 
32.124 ton . n a to m ias t w zrósł w w artości 
1.940.GC0 zł. —  W yw ieziono we w rześniu 

,749.214 ton . przy.ezem w arto ść  w yw ozu wy- 
osi 211,841.000 zł. W  porów naniu  do sierpn ia  
rw óz w zrósł w  w adze o 121.541. ton , w w ar- 

ości o 10,356.000 zł. Saldo do d a tn ie  b ilansu 
land lu  zag ran icznego  w e w rześniu  w ynosiło  

,398.000 zł.

Hie będzie reformy podatkowej
w drodze dekretu.

W arszawa. (PA T.) M inisterstw o sk arb u  za- 
iadewniło, iż nie zamierza zasadniczo spowo- 
~wać przeprowadzenia reformy ustawodaw- 
twa podatkow ego za pomocą rozporządzeń 

ezydenta Rzplitej, w ydaw anych  na  ipodsta- 
ie a r ł . 44. U st. 5 K o n sty tuc ji. Jednocześn ie  
lin is ters tw o  sk arb u  prosi jednak  Zw iązek Izb 
rzeinysłow o H andlow ych  o p rzes ian ie  mu 

iosków ustaw odaw czych, zaznaczając  ze 
w ej s trony , że opracow yw any  obecnie przez 

iiflisterstwo skarbu  projekt ordynacji podat- 
owej będzie w e w łaściwym  czasie udzielony 
wiązkowi Izb Przem ysłowo-H andlowych do 
ladam ośc.i '

6. wojewoda Remiszewski stanie przed sądem.
W arszawa. .Telef. wh). B yły w ojewoda lu

belski, p. Rem iszewski, został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej z art. 154 kodeksu  
karnego, który mówi o nieposzanowaniu w ła 
dzy. Sprawa ta pozostaje w łączności z nieda
wnym procesem byłej posłanki Kosm owskiej. 
Mianowicie p Rem iszewski sprzeciwiał się are
sztowaniu b. posłanki Kosm owskiej i areszto
wanie <o powstrzymał. Prokurator lubelski od
niósł się do W arszawy, skąd otrzymał rozkaz

i przeprowadzenia aresztowania, a w krótce po
tem p. wojewoda R em iszewski został usunięty 
ze sw ego stanowiska. W kilka dni później p. 
 ̂Rem iszewski wziął dwóch św iadków  i w ich 
.obecności powiedział prokuratorowi, co sądzi 
! o  jego  postępowaniu. Prokurator zamierzał po- 
|dobno skierować spraw!ę na drogę honorową, 
jlecz w ładze na to się nie zgodziły i nakazały  
! skierować sprawę do sądu.

 :0 :-----------
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O list pasterski przeciw U. O. W.
O b r a d y  b is k u p ó w  g r e c k o - k a t o l ic k ic h .

Lwów  14. 10. (PA T). „G aze ta  P o ran n a’* d o 
nosi, iż w czoraj rano  w pałacu arcybiskupim  
przy g recko -ka to lick ie j ka ted rze  św. J u r a ,  roz-

przeciw  ak c ji sabo tażow ej w M alopolsee wscłio 
dniej. W n arad ach  biorą udział g reeko-kato lic- 
ki b iskup  s tan isław ow sk i C hom yszyn. b iskup

poczęły się obrady  ep iskopatu  grecko-kato lic- p rzem yski K ocy łow sk i, oraz su fragan  dr. Bucz-
kiego. pod przew odnictw em  ’ks. m e tropo lity  
S zep tyck iego , w spraw ie listu  pastersk iego

ko. Ł atyszew ski. Ł a k o ta  i Budko.

Zwycięstwo powstańców w Brazylji.
N o w y  Jork , 14 p a ź d z ie rn ik a . Z P orto  

A leg ro  d on oszą  z g łó w n ej k w a tery  p o w sta ń 
czej, że w ojska pow stańcze maszerujące na 
m iasto  i stan  S ao  P a o lo  n a p o tk a ły  na g ra 
n icy  P arana i S ao  P a c lo  na arm ję rządow ą  
i s to c z y ły  z n ią  z a c ie k łą  w a lk ę  m ięd zy  m ia
stam i C arlopolis i A ffon so  C am argo. W alka  
trw ała  przeszło  p ięć  g od zin  i za k o ń czy ła  się  
k lę sk ą  w ojsk  rzą d o w y ch . P o w s ta ń c y  zd o b y 
li o b fity  m aterja ł w o jen n y  i zm usili arm ję  
rząd ow ą do  u c iecz k i. N a  p lacu  boju p o zo sta 
w iły  w o jsk a  rząd ow e m n óstw o  za b ity ch  i 
ran n ych .

200-MILOWY FRONT.
N ow y Jork 14. 10. (PA T). W ałki o stan 

San Paulo, najbogatszy w południowej Brazy
lji, już się rozpoczęły. Na razie jednak obie 
strony angażują w  bitwie sw oje przedme siły. 
Bitwa toczy się na froncie około 200 mil. We 
dług otrzym anych tu doniesień, pow stańcy opa 
nowali doitiosly ośrodek handlowy Florianopo- 
iis, będący stolicą stanu Santa Catarine. Pre
zydent republiki zakazał w ysyłania wszelkich  
transportów kaw y ze stanu Minas Geraes, z w y  
jątkiem tych, na które udzieli zezwolenia.

Wybryki Hitlera niepokoją Europę.
Prasa francuska »o sytuacji w Niemczech.

; tY-

ła

Kłajpeda nie jest kralęm litewskim
O stateczne wyniki wyborów.

K owno 1 f. 10. (PA T). O stateczne w ynik i 
, borów  do  sejm iku k la jpedzk iego  przedsta- 
a ją  się : lis ta  litew ska o trzy m ała  8.551 gło- 
w  (5 m andatów), lis ta  niem iec-ko-narodow a 
.857 głosów  (9 m an d ató w ), lis ta  gospodarcza  
ajow a, rów nież n iem iecka, 13.538 g łosów  (9 
indatów ). lista dem o k ra ty czn a , n iem iecka 
'61 głosów  (4 m an d a ty ), kom uniści 2.063 
>sów (1 m andat), l is ta  gospodarcza , u k ry ta  
pw ska 1.683 głosów  (0 m andatów ). Jeden  
m dat do tychczas n 'e  jes t obsadzony . N aj- 
ększ?. szanse na jęg o  obsadzenie m ają  kom u- 
ic i . ,

HEIMWEHRA IDZIE SAMODZIELNIE. 
W iedeń 14. 10. (PA T). Blok w yborczy  Heim 

■hjry ogłasza, że postaw i we w szystk ich  okrę 
eh w yborczych, a  więc tak że  w  W iedn iu  sa- 
'dzielnyeh kan d y d a tó w , bez łączen ia  się z ja  
m ikołw iek s t ro n n ic tw m  politycznem .

MOZA WZBIERA.

V erdun 14. 19. (PA T). Poziom  wody w Mo- 
i. ciągle w zras ta . W  kilku m iejscow ościach 
wódź. zm usiła d o  ew akuacji wsi. W edług  
sew idyw ań, ju tro  poziom w ody w Mozie o- 
gm e w ysokość n ien o to w an ą  od roku  1910,
D

SPADOCHRON NIE OTWORZYŁ SIĘ.
N a lo tn isku  w  A ugsburgu  w y d a rzy ła  się 

iś po południu k a tas tro fa  lo tn icza. P odczas 
r.u p róbnego na now ym  dw upła tow cu  pilot 
jnioke z n ieznanych  przyczyn  opuścił samo- 
: wyskakując z n iego  ze spadochronem  na 
rsokośei 500 metrów-. S padochron  n ic  o tw arł 
i i łetnik poniósł śmierć. A p ara t pozostaw szy 
z  p ilo ta  w jecha ł w g rupę drzew  i s trz a sk a ł 
t. d-oszczęt-nie.

10 LUDZI PORANIONYCH.

K atow ice, 14. 10. (PAT) Na kopalni św. 
cka z  powodu zwarcia przewodów zaw iodły  
m ulce w indy, w skutek czego winda ta  spa- 

z w ysokości 1 metra. 10 łudzi odniosło po- 
ae obrażenia. Zapasowe hamulce, działające  
ero na w ysokości 2— 3 metrów nie m ogły  
nić sw ej funkcji.

Paryż 14 październ ika. W czorajsze w y d a
rzenia w B erlinie w yw ołały  w Paryżu  niepokój 
i tro skę . W rażenie odniesiono przez berlińskich  
korespondentów  francusk ich  m ożna nazw ać 
wprost druzgocącem.

Jeże li ju ż  sam o posiedzenie R eichstagu  — 
pisze „Petit Parisien" —  było  dow odem  zani
ku  dyscyp liny  i k u ltu ry  i w ykazało , że przy 
s ta łe j opozycji koszu l czerw onych i b runa tnych  
żaden rząd  nie będzie m ógł p racow ać, to  o ty - j Londyn, 14 październ ika. D zienniki ł-mdyu-
le w ięcej niepokojącym  objaw em  jes t widok j sk ie  p rzy n o szą  dziś szczegółow e op isy  w czoraj-

linie w ielk ie i n iek o rzy stn e  w rażenie. W a r ty 
ku le  -wstępnym pisze „W orld":

Js g e n y  jak ie  ro zg ry w a ły  się WĆżoraj na uli
cach B erlina nie w różą n ic dobrego dla rozpo
czynającej się sesji R e ichstagu , na k tó ry  z za 
partym  oddechem  spog ląda  obecnie ca la  E u 
ropa".

ANGLICY KÓWNIEŻ POTĘPIAJĄ .

młodzieży, k tó ra  w dzikich pogrom ach ulicz
nych ćw iczy się do przyszłej w ojny dom ow ej. 

„Oeuvre“ pisze: ..Na dobitek  złego B riining

szych w ykroczeń  u licznych w B erlinie I w y ra 
żają. się o nich jak o  o czem ś gorszącom . „Ti
mes" pisze, że bojów ki sw oje doprow adzi! H it-

a ie  był w stan ie  w p łynąć przynajm nie j r a  uni- ler do perfekcji. O pinja ang ie lska  będzie zwra
knięcie s tra jk u  m etalow ców  berlińsk ich  i u- 
dow odnić, że je s t zdolny do  u trzym an ia  po
rządku1'. ..Jo u rń a i"  pisze, że obo ję tność  p artji 
repub likańsk ie j R eichstagu , oraz g łucha  rezy 
gn ac ja  publiczności berlińsk ie! nie zdają sobie 
w idocznie sp raw y  z tego  do o łeg o  to  w szystko 
prow adzi.

„Spodziew ać się należy —  pisze, socja łistycz  
ny „Populaire’* —  że panow ie przem ysłow cy 
i finansiści spostrzeg li ja k  k a ta s tro fa ln ą  poli
ty k ę  prow adzili: dziś m uszą przyznać, że i oh 
pupile nie resp ek tu ją  naw et k as  bu rżu jsk ich".

„Volonte“ przynosi dziś w yw iad kancle rza  
B n in inga . B riin ing  ośw iadcza, że przyczyna  
opozycji leży przeważnie w  trudnej sytuacji go 
spodarezej. Ocenia jednak sytuację spokojnie
i spodziewa s :ę, że R eichstag przyjm ie jego pro 
gram finansowy. Rząd R zeszy —  podkreślił 
B riin ing —  nie zamierza (?) żądać rewizji planu 
Younga i chce współpracować z Francją, k tó
ra jednakże nie powinna przy jierw szym  alar
mie obniżać kredytu Niemiec.

--------o--------
D EM ON STRA CJE NOCNE.

B erlin. 14 pażdz. (PAT’.) D y rek to r policji b e r
lińskiej ośw iadczył w w yw iadzie p rzedstaw i
cielowi agencji W olffa, żc rozruchy, w czasie 
k tó rych  w ybito  wielo szyb w ystaw ow ych na 
głów nych ulicach m iasta , doszły do tak ich  roz
miarów d latego , żc dem onstranci mogli iis ry c  
się w  tłum ie  (p rzechodn iów , licznym  z uw agi na 
zamvk.anie biur. Do plądrow ania jednak  nic 
doszło, gdyż natychm iast zjaw iły sic oddziały 
policyjne, k tó re  schw ytały przeszło 50 manife
stantów, głównie narodow ych  socjalistów . 

W  celu zapobieżen ia  dalszym  zajściom  w ydano  
energiczne zarządzenia. O ddziale policji p a tro 
lu ją  bardziej uczęszczano dzielnice m iasta. 
W  zakończeniu  p rezydent policji zaznaczy ł, iż 
w r J ą p i  przeciw ko zakłócającym  spokój 7. ca 
łą  b rzw zg lędnnśią  i n ie dopu-ci do  tego . by  
sto lica  ucierp ia ła  z powodu ekscesów . a

cala baczną uw agę na przyszłe w ydarzen ia  
w N iem czech.

Strajk metalowców w Berlinie.
Berlin, 14 p aździern ika. Na podstawie prze

prowadzonego plebiscytu wśród ‘m etalow ców  
berlińskich, którego ostateczny w ynik nie jest 
jeszcze znany, w  kilku fabrykach m etalowych  
w ybuchł dziś strajk. Narazie strajk objął tylko  
fabryki czterech firm. Strajk ten rozpoczęli ro- 
botnicy sam orzutnie, ponieważ związek praco 
w ników nie w ydał jeszcze hasła strajku

108 ARESZTOWAŃ.

Berlin, 14 październ ika. W edle kom unikatu  
prezydjiun policji, podczas w czorajszych roz
ruchów w Berlinie, które przeciągnęły się do póź 
nych godzin nocnych, przytrzym ano ogółem  
108 osób, przewrażnie nacjonal-socjalistów . Je- 

I den z aresz tow anych  w yleg itym ow ał się leg i
tym acją  poselską , op iew ającą  na nazw isko  po
s ła  naejona l-soeja listycznego  L ohscgo. P o rów 
nu jąc  fo tog rafję  leg ity m ac ji z w yglądem  oso,- 
bistym  p rzy trzym anego  policja zaczerpnęła  po 
dejrzen ia  co d o  ^identyczności osoby. A resz to 
w any  tw ierdził jednakż.e, że je s t posłem  Loh- 
sem i prosił, aby  zaw ezw ano brunszw ickiego 
m in istra  d ra  F ranzcna, a  zarazem  członka 
R eichstagu , k tó ry  po tw ierdzi jego  id en ty cz
ność. Z aw ezw any m in is ter d r  F ranzen  ośw iad
czył k a tego ryczn ie , żo a resz to w an y  je s t fak 
tyczn ie  posłem  do R e ichstagu  L ohscm  i polecił 
policji, aby  go w ypuściła  na w olność. Na te j 
podstaw ie osobnik ów zo sta ł'w y p u szczo n y . J a k  
zw ykłe, n iedow ierza jąca  policja zaczęła spraw ę 
badać  bliżej i doszła  do p rzekonan ia , żo p rzy 
trzym any  nie by ł w cale  posłem , nazyw a się 
Oufli i pochodzi 7 H olsztynu. S tw ierdzono  rów 
nież, żc G uth uży ł bezpraw nie leg itym acji po-

Isolskiej D obrego ifc) bezp ła tnego  przy jazdu  k o 
leją, do B erlina. P o c iąg n ię ty  do odpow iedzia lno
ści dr Franzen zeznał, że chcia ł policji w tenW  AMERYCE TEŻ ZŁE WRAŻENIE.

N ow y Jork, 14 październ ika. T akże w A-me-1 sposób sp raw ić  ..figla". Prezydjum policji wy 
ryce w yw oła ły  wczorajsze wydarzenia w Ber- J toczyło mu proces sądowy,! -

Demonstracja sanacyjna przeciw PPS.
W e w torek  o godz. 7 odbył się przed pom

nikiem  M ickiew icza wiec, zw ołany przez sansu 
cyjną. A k. M łodzież D em okratyczną, m ający  
na celu zap ro testow an ie  przeciw ko „ w y k ry te 
m u zam achow i" na  m arsz. P iłsudsk iego . N a 
w iec przyby li rów nież członkow ie Z w. b. Ob
rońców  O jczyzny. N a w iecu p rzdstaw iciel zw o
łu jący ch  wiec, w ezw ał zeb ranych  do tak sil
nego p ro te s tu  przeciw  zam achow i, żeby się  
„za trzę s ły  mury s ta reg o  K rak o w a" . Przemó
w ienie s u e  zakończył w ezw aniem  do m arszałka  
P iłsudsk iego , w yrażonem  w słowach': „od cie
bie w odzu żądam y, ażebyś nam zaw sze żył 
i zaw sze przew odził".

N astępn ie  po przem ów ieniu przedstaw icie la  
Zw. b. O brońców  O jczyzny w iecu jący  poszli 
pod gm ach w ojew ództw a, celem w ręczenia  p. 
w ojew odzie p ro tes tu  przeciw  zam achow i. Po  
m an ifestacji przed w ojew ództw em  pochód p o  
szedł pod gm ach  „N aprzodu".

G dy dem onstranc i, przepuszczeni przez kor
don policji, przyszli pod dom „N aprzodu", za
s ta li ju ż  tam  członków  PP S ., g o tow ych  do 
obrony przed napaścią . K om isarz  policji we
zw ał członków  PPS. śp iew ających  „Czerwony 
sz tan d a r" , by się rozeszli, na co o trzym ał od
pow iedź, że pow inien rozpędzić . d em onstru ją 
cych. W ezw any oddział policji usunął dem on
stran tów  san acy jn y ch , śp iew ających  „P ierw - 
szą b ry g ad ę"’ w- k ie runku  pi. Szczepańskiego.

Z P lacu  Szczepańskiego dem onstranc i z li
czbie około 150 osób uda li »ię gm ach R edakcji 
„Głosu N arodu". W ejście do budynku  obsa
dziło kilku posterunkow ych . D em onstranci 
urządzili coś w rodzaju  koncertu  gw izdania , 
wznieśli k ilka  okrzyków  na cześć sanacji i k il
ka „g roźnych" okrzyków  przeciw ko „G łosow i 
N arodu", C hadecji i in. S tronnictw om . O krzyki 
te  nie zrobiły  oczyw iście żadnego  w rażenia. 
P raca  w Z akładzie  „G łosu N ar." n ie  zo sta ła  
zakłócona, gdyż mimo tych  prow okacy j p raco
w nicy W ydaw n ic tw a  kon tynuow ali n a jąpoko j. 
niej sw ą pracę.

P. Putek nie opuści Brześcia.
Warszawa. 14 puźdz. (Teł. wl.) Obrońca b. 

posła Putka m ecenas Berenson zwrócił się do 
sędziego śledczego D em anła, który przebywa 
w Brześciu z telegraficzną prośbą o pozwolenie 
p. Pułkow i na wyjazd do Choeziu j wzięcie u- 
dzialu w pogrzebie matki. Prośbę tę przedłożył 
również prokuratorowi s. ap, p. Rudnickiemu. 
Pan Rudnicki odpowiedział, że sprawa nie le
ży w jego kompetencji. Pośrednio poinformo
w any został również o stanie rzeczy minister 
spraw. p. Car, który miał odpowiedzieć, że tru
dności techniczne staną na przeszkodzie przy
byciu p. Futka na czas na pogrzeb, gdyż po
grzeb ma ęię odbyć jutro w Chcczni.

Aresztowan e pełno,nocnika komunistów
W ilno, 14. 10. (PA T) W  pociągu Stolpce— 

W ilno zatrzym ano pew nego osobnika, który  
przybył z Rosji sow ieckiej i przy którym zna
leziono pełnom ocnictwa cd tych  posłów', którzy  
zbiegli do Rosji sow ieckiej, a mimo to mieli 
być w ystaw ieni jako kandydaci do sejmu pol
skiego w  różnych okręgach na listach komu
nistycznych.

BADANIE AUTENTYCZNOŚCI PODPISÓW.
Warszawa. (Telef. wl.). Z Lodzi donoszą, że

przybył tam d e leg a t G łów nej K om isji W ybor
czej, celem zbadan ia  au ten ty czn o śc i podpisów  
na  liście państw ow ej P . P. S. lew icy. W szyst
kie osoby, k tó re  podpisały  lis tę , zo sta ły  we
zw ane do  d e leg a ta , poczem sp raw a zosta ła  ode
s łana  do W arszaw y , gdzie nastąp i o sta teczne 
jej rozstrzygnięcie.

ARESZTOWANIE B. POS. CHODYŃSKIEGO.

W arszawa (Tek wh). W Białej Podlaskiej 
aresztowany został były poseł Chodyński, je- 
den 7, organizatorów nacjonalistycznej milicji. 
P. Chodyński został w yw ieziony samochodem  
z Białej Podlaskiej do W arszawy.

Zamach na lekarza w Bytomiu.
Berlin. 14 pażdz. N a lek a rza  sądow ego 

w B ytom iu dra  S p ieckera  dokonano  zam achu. 
W  paludnio  p rzybyła  do  sądu żona d ra  Spie
ckera w raz z 4-letnią córeczką i w ręczy ła  mu 
nadeszły  pocztą pakiet. W  chw ili rozcinania 
pakietu  nastąp ił

straszny wybuch, 
skutkiem  czego sa la  zam ieniła s ię .w  jeden  stos 
gruzów . Cudem ty lko  w yszli obecni z zamachu 
ealo. Jedynie dr. Sniecker odniósł nieznaczne 
rany na ramieniu. C udow ne ocalenie należy 
przypisać te j okoliczności, że cala s iła  w ybu
chu sk ierow ała  się w dób O sile ład u n k u  w ybu
chow ego św iadczy, żc gruba na 10 centym e
trów' płyta stołow a została rozerwana na drza
zgi. Nie ulega w ątpliw ości, że  chodzi o  zem stę 
na  tle n iekorzystnego  orzeczenia lekarskiego.

1
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S z a firo w i)  p a fa k .
Autoryzowany przekład z angielskiego.
Nygugen podchfwycił wyraz jego twa

rzy i rzekł :
— Klimat Indochin nie jest zdrowy dla 

kobiet.
— Ależ ona tam długo nie zabawi. .
— Niech lepiej nie jedzie.
W pozornie słodkiej uprzejmości Aimutni- 

ty  zaznaczył się ton  subtelnej stanowczości.
— Właśnie, że pojedzie. — I Denis zmie

nił ton głosu.
— Postanowienie to zapadło przed nw- 

jemi przyjściem. Teraz prosiłbym pana o świe 
ży namysł.

*— Ńie, parne Nygugen. Nie zrobię tego.
— Szkoda — rzekł Annamita, nie rusza

jąc się z miejsca.
— Dlaczego? -— zapytał ostro rzezbiarz.
— Dlatego, że jeżeli ta kobieta pojedzie 

s  panem, t a n g  nie będzie mógł ręczyć za 
pańskie bezpieczeństwo.

Teraz już nie ulegało wątpliwości, że Ny
gugen groził.

— Nie prosiłem was o żadne gwarancje 
ani dla siebie, ani dla nikogo.

Annamita odwrócił głowę i znn użył jejnu 
Oko. -

— Bo pan nie wiedział, że w pewnych 
oklicznościach może to być w naszym kraju 
k o n i e c z n e

JTr. 275.

źrółta małpa!! — pomyślał z oburzeniem
Deni3, gdyż gość przestał udawać i wystąpił 
niejako z otwartą groźbą. — Jak  on śmiał 
przyjść do obcego domu z taką misją?! — 
Nacisnął dzwonek.

Annamita poczekał na zjawienie się słu
żącego, poczem rzeki:

— Prosiłbym o zawołanie taksówki.
Moore dał znaik służącemu, aby wypełnił

życzenie gościa.
spokój Annamity powiększył jego irytację. 
Usłyszał zajeżdżające auto i otworzył drzwi.

' — Żegnam pana, panie Nygugen — 
rzekł. — Sądzę, że się już nie spotkamy. — 
Nie wyciągnął ręki. I

— Nie, nie spotkamy się już, ale spotka 
pan innych z mojego narodu. Przykro mi, że 
t a n g nie będzie mógł przyjąć pana jak przy 
jaciela. 1 "

— Do djabła z  twoim t a n g i e m :  — 
rzekł Denis, wykręcając się na pięcie.

R O Z D Z I A Ł  II I .

Żaden szczur nie zna lepiej dziur i szpar 
starej stodoły, w której się urodził niż Ninon 
znała najbliższe sąsiedztwo Ruc du Fauborg 
de Montmartre.

Gdy miała piętnaście lat, ojciec jej, agi
tator komunistyczny, ożenił się po raz drugi 
i podjudzony przez żonę przeciwko córce, 
wyrzucił ją na ulicę. Dziewczyna znalazła pra 
cę w fabryce obuwia i w trzy lata później 
spotkała człowieka, który poznawszy się na 
jej urodzie i wdzięku, poradził jej, aby wstą

piła na scenę. Została «v,ęc chórzysfeką w tea
trze rewjowym. Zamieszkała razem z przyja
ciółką na mansardzie na Rue des Martjrs.

Sama nauczyła się czytać i pisać. Poza 
tem edukacja jej obejmowała doświadczenie 
życiowe, właściwe każdej młodej dziewczy
nie, zmagającej się z ciężbiemi warunkami na 
bruku wielkiego miasta. Brak wykształcenia 
uniemożliwiał jej karjerę sceniczną i tylko 
swej zadziwiającej świeżości i urodzie oraz 
zdolności śmiania się zawdzięczała, że ją wo- 
góle przyjęto. ; \

'■ Pewnego wieczora siedziała w kawiarni 
Chop du Negre, czekając na Michclle, która 
poszła zobaczyć się z jakimś dyrektorem tea
tru w sprawie engagement do nowej rewji. 
Obie były bez pracy już od dwóch tygodni 
i rezultat - wyprawy Miehelle był dla nich 
kwestją suchego chleba i chleba z masłem.

.W pewnej chwili do kawiarni w»zedł dzi
wny gość, o żółtej cerze, wystających koś
ciach policzkowych i skośnych oczach. Ninon 
uznała go za Chińczyka czy Japończyka, któ 
rych to ras bliżej nie rozróżniała. Zauważyła, 
że rozejrzał się po sali, poczem podszedł i 
usiadł przy sąsiednim .stoliku. Aby mu dać 
poznać, że źle się wybrał, odwróciła się 
tyłem. Ale on nie zrobił żadnej próby zwróce
nia na siebie jej uwagi. Zdjęła ją ciekawość. 
Zerknęła kątem oka i zobaczyła, że egzotycz
ny nieznajomy trzyma w ręku pod stolikiem 
biały pakiecik. Spostrzegłszy, że się obej
rzała, dał jej znak, że to dla niej.

kę,
Potrząsnęła giową. ale on wyciągnął

—- Nie wezmę — rzekła'.
— To nie to, co pani myśli!
— Nie! — rzuciła z niedowierzam 

gdyż wzięła go za handlarza kokainą. W 
stronie miasta roiło się od osobników te 
typu.

— Pokażę pani. — Rozwinął pakiec! 
wyjął kartonowe, pudełeczko, otworzył i p 
sunął pod oczy dziewczyny. Wyciągnęła sz 
ję i cofnęła się z drżeniem ' -«

— Niech się pani nie boi. To nieżywe. 
Na dnie pudełeczka leżał duży, błyszc

zy, niebieski pająk z czerwonemi oczami, 
znajomy wziął go między dwa palce i u 
ścił na stół. Rozległ się słaby, matelicz 
dźwięk. ■ ‘ ~

— Czy pan takie sprzedaje? — zap
— Nie sprzedałbym go za tysiąc fr 

ków.
Spojrzała na niego z zaciekawieniem, u" 

rzona tonem słów. Że też do takiej mał 
kawiarenki jak Chop du Negre przysz 
gośść z metalowym pająkiem, którego n 
sprzedałby za tysiąc franków!

— Pan Chińczyk?
— Nie, Annamita. 

i Ninon nie zrozumiała.
— Annam to to samo co Inaochiny.
— Słyszałam o tym kraju.

(Ciąg dalszy nastąpi",.

Z a ł o ż o n a  w r , 1 9 0 0 . — Odznaczona z ł o t y m  m e d a le m  n a  w y s t a w ia  w r . 1 9 0 7

P R A C O W N I A
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNIGZYCH

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

POLECA:

Wszelkie wyroDy przyborów kościelnych z m etali szlachetnych bronzu 
a  m ianow icie: m onstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 

antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

. , a s  B IR E T Y  NA SKŁADZIE. ====—
Posiada na  składzie w szelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 

również w szelkie przybory w  zakres przem ysłu m etalow ego wchodzące

W ykonuje wszelkie zam ów ienia w edług każdego wzoru i rysunku. Przyjm uje również 
wyżej w ym ienione - przedm ioty do reperacji,

v

B i

w*

B
f l .

wzoru i 
odnow ienia, 

złocenia w ogniu.

Wyższe Studjum Handlowe
w Krakowie, ul. S ienkiew icza 4.
ogłasza publiczny przetarg na budow ę drugiego 
gm achu swojej Uczelni. Wzywa się zainteresow a
ne firm y budow lane, do złożenia ofert na tę 
budowę. W arunki szczegółowe i ślepe koszto
rysy otrzym ać można za zwrotem kosztów 
zł. 15"— u p. inż. arch. .Józefa Gałęzowskie- 
go prof. A kadem ii Szluk Pięknych w K rako
wie, ul. Szpitalna 17 między godziną 15 — 17, 
tamże znajdują się p lany  budowy. W adjum  w y
nosi 2% oferow anej sumy. Termin składania 
ofert wraz z w adjum  do rak D yrektora Wyższe
go Studjum  Handlowego upływ a z dniem  22-go 
października 1930 r. o godz. 11-tej w południe. 
Otw arcie ofert nastąpi w kancelarii D yrektora 
Studjum tego samego dnia o godzinie 1 1 ’is. Wyż
sze Studjum  H andlowe zastrzega sobie prawo 
w yboru dowolnego oferenta bez względu na 
snmę oferow aną, względnie nieprzyjęcie żadnej 

oferty.

W u l w ó r n t a  M i n ®
, , - Hj * '1

I r e n y  G u t w m s k ie j  89
Absofwantki państw, szkoły przan sn,

Kraków, ul. Karmaiicka L  50, parter.
* v, V* ’ r'/xt

poleca kilimy oraz przyjm uje zam ów ienia we- 
Uug obranych wzorów, za gotów kę l a ’> na rafy

jak również do srebrzenia

f l

H  Wykonuje pow ierzone z le c e n ia  szybko I Z A K Ł A D  WI TRAZOWO-SZKLARSKIs o l i d n i e  po c en ach  k o n k u ren cy jn y ch . ^

!5 S !!Z g ^ J  |F*8 Zaidzj!(0ws,(i Kraków §w. j ana 30
D z ie r ż . Ja n  Kusiak
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h a n d l u

win  
oraz

W  s z y s t k l e  A r ty k u ły  w chodzące w skład
_  K O L O N J A L N O -S P O Ż Y W C Z E G O
— w ódek — lik ierów  1 delikatesów  
o w o c ó w  południow ych i krajowych

poleca po p r z y s t ę p n y c h  cenach

K azim ierz  B a rto szew sk i
K raków , u ł. F lorjańska L . 49. 

„C odzienn ie św ież e  m a sło  d w o rsk ie  I d e se r o w e *4

*
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p o ń c z o c h y  dam skie 
i dziecinne w ogrom 

nym wyborze, również 
skarpetki m ęskie, ręk a 
wiczki, chusteczki do nosa, 
fartuchy i czepki dla 

służby poleca
Z O F JA  A K S A K O W A  

K r a k ó w , W iś ln d  L .
Na składzie w szelkie przy- j 
bory do szycia i robót 

ręcznych, i 7 3 8 1

Oszklenia i w itraże do kościołów od 30 zt. za 1 m 
w ykonuje się przy większych zam ów ienia ch na tra 

. Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Un ie w a ż n i a m  sk ra
dzioną książeczkę w oj

skow ą w ydauą przez PKU. 
Kraków — pow ia t, n a  
nazwisko Zygm unt Malada

W y r o b y  s k ó r k o w e
Z ZAKŁADU W YCHOW AW CZEGO W  MIEJSCU PIASTOW EM

I I n n y c h  f a b r y k
damskie, teki na akta. portfele, papierośnice, pugila
resy, ram ki do fotografji — pudełka na papierosy —Torebki

Torby szkolne
po leca:

Stanisław  R ą b , K ra k ó w  S ła w ko w ska 4 .

Sk u h iak  Stefan, rocz
nik  1887, ze Stefko- 

wej pow iat Lisko, un ie
w ażnia zgubioną k s ią 
żeczkę wojskow ą w ydaną 
przez P. K. U. Sambor.

I

PIERWSZORZĘDNY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„AETERIIITAS"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

a do najwspanialszych,
p r z e p r o w a d z a  e k s h u m a c je  i p r z e w o z y  z w ł o k

za gotówka 3 na raty.
C e n y  u m ia r k o w a n a . :

HI I

i:

Maturyczne i Dokształcane Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka 14i 1. p.
przygotow uią na U3lnych leitejask zbiorowych 
w K rakowie, oraz w drodze koraspandancll,
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso
rów opracow anych skryptów , wskazówek, 
program ów  i tem atów.

K ursy ob ejm u ją :
1). Kurs maturyczny gim nazjalny wszystkich 

typów. ■ i
2). Specjalnv knrs, przygotow ujący do ma-' 

tu ry  sem inarjalnej,
31. Tfurs średni 5-tei i O-tei ki. gimn.
.4). K nrs niższy w zakresie f-ch ki. gim n. , 
5). Kurs 7-miu klas sźkoly nowszacimc’.
S). Kurs przygotow ujący do aoza nin-j spaciai- 

nego, uprawniającego do skrócono? służb/ 
wolskowel. ' v

U w a g a ! Uczniowie kursów  korespoarlency;- 
; nych otrzymuj? co miesiąc oprócz całkow i

tego m ateriału  naukowego, tematy z 5-elu 
głównych przedmiotów da opracowania.

Na kursach .WIEDZA* w ykładają najw y
bitniejsze siły fachowe krakow skich państw , 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów  zbio
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadam y
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo
giczny. iak również bogatą bibliotekę. i

Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p r o s p e k tó w .

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

K A W Y
N r . 1 ...................................... • Z ł.
9* 2  * » ♦ ♦ » •

3  • • * • , • • n
» 4  • • * • • • n

5  e • • 1 * * w
•• 6 ......................................

poleca:

14.40 
12. -  
9.60 
8 .80  
8. -

W ojciech Olszowski
K R A K Ó W ,  Mały Rynek.

ZIOŁA LECZNICZE
w e d ł u g  przepisów sła
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerw ów, wątroby, 
nerek, pęcherza, "hemoroi
dom. upław om , obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, k a 
szlowi, astm ie, błędnicy, 
s k l e r o z i e ,  artretyzm ow i, 

reum atyzm ow i, etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro 
szury pouczającej. A dres 

Liszki — Apteka,

1

Dla P. T. Kupców, restauratorów , pensjonatów , kaw iarń  i spółdzielni 
odpow iedni rabat.

iiiim itiim iiłiik tM iiiiiiu iiiiiiitiiin im tin iiim n iiii

K A R P I E  » .
ZATORSKIE

znane z dobroci ' 

sprzedaj*

J .  DZIDEK
ul. Długa 27. Tal. 146-3S,

r i i i i i i i i i i r i i i r i i f i i iM i i i i t i im i i i i i i i i f i i in M M im in i i i i iu

A K T U A L N E ! ! !

Księgarnia Krakowska, Kraków św, Krzyża 13
poleca:

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C e n a  z ł .  3*20

Z tak ą  książką, jak . K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a '  Koplera w polskim  przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpow ie
dzi na w ątpliw ości, k tóre nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na  m odne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na  najw ażniejsze zagadnienia 
t. zw. mieszane, w kraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną 
Dzieło to nie jest an i zbiorem kazań gotow ych, ani też w iązanką szkiców Inb planów  dc 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę w szystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo m aterjałów  i argum entów  do obrony stanow iska religji i Kościoła 
w społeczeństw ie dzisiejszom. Tej obrony m usi się podjąć rów nież i am bona przez przem ó
w ienia na tem aty  apologetyczne. Oręża do takiej obrony w arto  poszukać u Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczyński.
P n e g lą d  H om iletyczny 1930 N r. 1. 

W ysyłka na zam ów ienia zamiejscowe odw rotna po doliczeniu rzeczywteżyeh kosztów 
p ła ty  pocztowej.

w  „G loe JTw odn" 3 k S z <*r. odpow . Ł  B o le k * .  R e d a k to r  nacze lny  J a *  R e d a k to r  o d p o w ied z  D r. J ó ie f  W a rd u ło w z h i  & n k a a *  „O to m  § o d  m i i , ft,


